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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Eedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St, Sokołowskiego- Pasaż 
Kausmanna ł. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  £  K,( 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  o K., m ie ­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. I

„Praew&łalk nsssfcswy I liłamtfkf1*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednaaże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Praewsdnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowi inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie kge^eya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Msusmanna I. 9. I w bimze Lu­
dwika Pic hna ul. K arda Ludwika I. 9 ; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

CZIJŚĆ U R Z Ę D O W A

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył udzielić najmiłościwiej zezw olenia:

Jego Ces. i Król. Wysokości A rcyksię- 
ciu F r a n c i s z k o w i  F e r d y n a n d o w i  na 
przyjęcie godności a la suitę w cesarsko-nie- 
mieckiej m arynarce;

Jego  Ces. i Król. W ysokości generał- 
porucznikow i, Arcyksięciu L e o p o l d o w i  
S a l w a t o r o w i ,  n a  przyjęcie i noszenie u- 
dzielonego Mu królew sko-pruskiego orderu 
Orła Czarnego.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
w rześnia b. r. zamianować najmiłościwiej p ry ­
watnego docenta, dr. M ichała R o s t w o r o w ­
s k i e g o ,  nadzwyczajnym profesorem prawa 
narodów oraz ogólnego i austryaekiego p ra­
wa państwowego w U niw ersytecie Jagielle ó- 
skim w Krakowie.

P. Prezydent M inistrów  jako kierownik 
M inisterstw a sprawiedliwości, przeniósł rad ­
ców sądu krajow ego: K ornela Ł u k a s z e w i ­
c z a ,  naczelnika sądu powiatowego w Sta- 
nestie, i Zygm unta B a d i a n a w Suczawie, 
do Czerniowiec i zam ianował sekretarza są­
dowego M ikołaja P o l o n i c a  w Suczawie, 
radcą sądu krajowego.

C. k. wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zam ianował praktykantów  sądow ych: Józefa 
J u r ę ,  S tanisław a R e i s s a  i Jana  Kantego 
G o z d a w a  R e k l e w s k i e g o  auskultan- 
tami.

Lwów, 28 września. 

Ze spraw przemysłu krajowego.
Z dniem  1 w rześnia b. r. rozpoczęło 

swą działalność biuro nowej reprezentacyi 
zawodowej naszego przemysłu, którą stanowi 
„C entralny Związek gal. przemysłu fabry­
cznego". Zadaniem tej instytucyi je s t prze- 
dewszystkiem brać w obrunę konkretne in ­
teresy swych członków wobec władz i zakła­
dów publicznych, informacyą, radą, pomocą, 
interwencyą- „Związek" będzie w ten sposób 
pracow ał dla członków swych w spraw ach 
adm inistracy jno-praw nych, skarbowych, ta ­
ryfowych, ełowych i t. p. Będzie czynił za­
biegi w kierunku powiększenia udziału pro- 
dukcyi galicyjskiej w dostawach dla Państw a, 
kraju, gm in i t. d. Będzie pośredniczył w or­
ganizowaniu całych gałęzi przemysłu fabry­
cznego oraz w układaniu ich stosunku do 
obcych ksftteli. Przy „Związku" istnieje biuro 
prasowe dla celów propagandy, informowania 
publiczności o stanie i rozwoju przemysłu 
i t. p. Specyalnym  organem  „Związku" jest 
dwutygodnik ekonomiczny Dobrobyt, wycho­
dzący we Lwowie pod redakcyą p. J . K. Z ie­
lińskiego.

Przedsiębiorstw a fabryczne poczynają 
coraz liczniej przystępować do „Związku“ —

mimo, że zajmowanie się in tenzyw n^,spraw ą 
cukrową nie pozwoliło dotąd na rozwinięcie 
szerszej w tym względzie agitacyi. Dotąd 
tylko we Lwowie odbyło się z inieyatyw y 
„Związku" zebranie tutejszych fabrykantów  
w Celu wyłuszezenia im realnych korzyści, 
płynących z przystąpienia do „Związku". 
Skutkiem tego zebrania było istotnie p r y ­
skanie kilku nowych członków. Dopiero w 
październiku dyrektor „Związku" p .  B atta- 
glia, Wybierze się na objazd w szystkich fa­
bryk krajowych, celem zbadania warunków 
ich produkcji i zbytu, ich szczególnych po­
trzeb, oraz celem pozyskiwania ich d la"„Zw ią­
zku". . ” '

„Związek" m iał już sposobność in terw e­
niować na rzecz naszego przem ysłu fabryczne­
go sprawie kilku dostaw — po części z doda­
tn im  rezultatem .

Prócz tego dotychezasowąj ego działalność 
w ypełn iała  przeważnie wielka akcya w spra­
wie cukrowej. W ,,Związku" wypracowywano 
wszystkie raemoryały, wnoszone przez przed­
siębiorstwo przeworskie do M inisterstw a ko­
lejowego, do Sejmu, Koła Polskiego i JE . 
M inistra dra Piętaka ; stamtąd wychodzi kam ­
pania prasowa. Tam też koncentrow ały się 
nici wszelkich inform acyj w całej tej sprawie.

Sprawa cukrowa, w ym agająca w swem 
obeenem stadyum  tego, by całe społeczeń­
stwo, kupując tylko cukier przeworski, s ta ­
nęło  po stronie przedsiębiorstwa krajowego, 
stała^ się .impulsem do wdrożenia szeroki .j  
akcyi na rzecz, zbytu wyrobów krajowych w 
ogóle. „Związek fabryczny" łącznie z „krajo- 
wym Związkiem przem ysłowym " utworzył 
„Biuro reklam y i propagandy zbytu wyrobow 
przem ysłu krajow ego". Biuro to zażądało od 
producentów, by podali w każdej miejscowo­
ści firmy kupieckie, trzym ające ich wyroby 
na składzie. Na podstawie tak zebraregom a-

teryału będzie się dla każdej miejscowości 
drukowało ogłoszenia, podające źródła, u któ­
rych można dostać wyrobów krajow ych. Dla 
kupców, trzym ających te wyroby na sprze­
daż, będzie to doskonała reklam a i zachęta 
w danym  kierunku — dla publiczności wy­
pełni to dotkliwą lukę inform acyjną, której 
doznawała, chcąc nieraz zaopatryw ać się w 
wyroby krajowe, a nie wiedząc, gdzieby ich 
dostać.

Prócz tego biuro rozwinęło już szeroką 
agitacyę na rzecz zbytu wyrobów krajowych. 
Zdając sobie sprawę z tego, że koniecznem 
jest działać wychowawczo zarówno na pa- 
tryotyzm ekonomiczny konsumentów, jak  i na 
kupców, oraz na sam ych przemysłowców, 
postanowili inieyatorzy przełam ać to „zacza­
rowane koło", w którem  bez możności roz­
woju tkwi nasz przemysł, wielkim ruchem  
społeczeństwa. Postanowili uderzyć do mas.

W  Stanisław ow ie odbył się już 19 b. m. 
wiec agitacyjny, poczem zawiązano Towarzy­
stwo „pomocy przemysłowej" dla agitacyi 
lokalnej oraz dla pośredniczenia w inform a­
c jach  o źródłach produkcyi i zbytu między 
publicznością a biurem centralnem . Powzięto 
tam także postanowienie urządzenia przeglą­
dowej wystawy przemysłu krajowego na wzór 
tej jaka odbvła się już w Gorlicach a 11 
października rozpocznie się w Brzeźanach. 
Takie same wiece z zainieyowaniem  podo­
bnych trw alszych rezultatów odbędą się w 
najbliższych dniach w Rzeszowie, D rohoby­
cza, Kołomyi, Jarosław iu, Skolem, Łańcucie, 
Leżajsku, Czortkowie. W  niedzielę 4 paździer­
nika we Lwowie odbędzie się wielki wiec ko­
biet. Równocześnie w stolicy idzie już ag i­
ta c ja  od kółka do kółka, od stowarzyszenia 
do stowarzyszenia. Kursują deklaracye, zobo­
wiązujące tych, którzy je  podpisują, do b ra­
nia cukru tylko przeworskiego. W krótce po­
jaw ią się dekiaracye ogólniejszej treści, zo-

ADAM KRECHOWIECKI.

( W  przeddzień odsłonięcia pom nika Jag ie łły  
w Gródku).

Wokoło W ilna grom adziły się tłum y 
ciekawe, niespokojne, trwożne. W ieść o przy­
byciu Jag ap y  sprow adziła je  pod m ury sto­
licy, a poruszały z ust do ust obiegające po­
głoski, jako sam wielki książę nowej w iary 
naucza, do przyjęcia chrztu sk łan ia , po­
słusznych obdarowywa hojnie, a opornym 
karam i grozi, że wreszcie przystąpić ma do 
zburzenia głównej św iątyni Perkuna w sto­
licy i zagaszenia w ieczystego, świętego Ognia. 
I  szły głośne szm ery wśród zbiegających się 
tłnm ów, a oczy skierowane ku onej św iątyni 
grom ow ładnego boga, rozszerzał lęk. Dziwo­
wano się, jako kapłani nie podnoszą wrzawy, 
i że nie wychodzi z ukrycia sam arcykapłan 
Krewe-Krewejto, aby wezwać lud ku obro­
nie, lub spłonąć w rozpaczy na  ofiarnym 
stosie.

Tymczasem J a g ie ł ło , zgromadziwszy 
wokół siebie braci swych i pokrewnych ksią­
żąt, z nim i i z Bodzantą oraz duchownymi 
naradzał się długo. Postanowiono przystąpić 
do zniszczenia św iątyni Perkuna i obalenia 
bożyszcza, iżby w ten  sposób widoczny prze­
konać strwożony i szemrzący lud, jako bogo­
w ie pogańscy, i ów najgroźniejszy, nie m ają 
mocy

B ył dzień piątkowy, zwykle przezna­
czony ku czci Perkuna i składania mu ofiar, 
gdy z niższego zamku, położonego u podnóża 
Turzej góry, i kędy zamieszkiwał król z kró­
lową i dworem całym, w yruszyła ogrom na

U Fragment z powieści p. t. „Fiat Lux“.

procesya ku głównej św iątyni. Lud, który 
dotychczas miasto, jakby oblężeniem ściskał, 
widząc bram y otw arte i zgoła niestrzeżone, 
wtłoczył się teraz do w nętrza i biegł zdy­
szany ku „świętej łące Swintoroga", wyso­
kim, kam iennym  otoczonej murem. Spoglą­
dano ku wieży, wznoszącej się u wejścia, 
skąd zwykle W ejdaloei zwoływali na m odli­
tw y i wzywali do składania ofiar. Ale na 
wieży nie ukazywał się nikt, stojący zaś obok 
dom K rewe-Krewejty stał otworem, pusty.... 
Ostatni arcykapłan G intow t n a  wieść o przy­
byciu Jag ie łły , uszedł na Żmujdź....

W  n g lis te m  powietrzu zimowego po­
ranku rozchodziły się głośnem  echem n a ­
bożne pieśni, ale jęki i w yrzekania tłumów, 
które ogarniał coraz większy lek, chw ilam i 
głuszyły je . Ł

W kroczono wreszcie do obwodu.
 ̂ P ierw szy szedł arcybiskup Bodzanta z 

krzyżem w prawicy, w uroczystych sz a ta c h ; 
za nim postępował Jagiełło , mając obok sie­
bie Jadwigę.

Był bardzo blady, chociaż dawniejsze 
prz< sądne przerażenie usiłował zwalczyć. N a­
uki księdza W ysza zaczynały przenikać do 
jego umysłu, a chwilam i naw et ogarniał go 
zapał i chęć lawrócenia co rychlej L itw y 
całej. A jednak  mimowolnie zakołatało w nim 
serce, gdy stanął przed św iątynią i podniósł 
wzrok.

Gajem świętym z jednej strony oto­
czona, s ta ła  cicha i w spaniała swą wielko­
ścią. _Na_ dwunastu stopniach kam iennych 
wznosił się ołtarz ogrom ny, z którego w nę­
trza pośrodku wyskakiwały w górę jaskraw e 
płomyki wieczystego ognia. Snadź ostatni ka­
płan, czy te i  W ejdalota, uchodząc w nocy, 
podniecił jeszcze ogień święty, i przygotował 
zapas drew, które obok leżały złożone. Ciy- 
niąc to, snadź ufał, że do zniszczenia nie 
przyjdzie, i że grom ow ładny bóg obronić się 
zdoła przeciw zamachom świętokradczych 
rąk. Z tą  sam ą w iarą podnosiły się teraz 
oczy tłum u, kędy, ponad ołtarzem i górującą 
nad nim  kaplicą, w kamiennej altanie, wzno­
szącej się wysoko jeszcze ponad mury świą­

tyni, s ta ł Perkun. P osąg ogromny z drzewa
0 głofl ie sreb rn i j  z uszami złotemi, z twa­
rzą groźną, pełną złości, okoloną rozwichrzo­
nymi włosami, wśród których widać było 
ostro zakończone wężyki, niby błyskawice 
piorunu. Na piersi spadała mu długa, czar­
na, kędzierzawa broda; w praw icy zaś dzier­
żył godło sw e: błyskawicę piorunu.

Jag ie łło  podniósł wzrok i już oczu od 
tego bożyszcza oderwać nie mógł i stał nin- 
ru c h o n y , bardzo blady, gdy tymczasem 0. 
Hieronim , K am eduła, stanąwszy na stopniach 
świątyni, mówić począł do zgromadzonego 
ludu, wzywając, iżby zbył się lęku, zaprze­
sta ł wyrzekać i jęczeć, bo oto za moment 
przekona się każdy, jako owo bożyszcze jest 
jeno  posągiem  z drzewa uczynionym, który 
nad. ludźm i żadnej władzy nie ma, bo ją  po­
siada w całej pełn i przebywający w niebie- 
siech i na  każdera miejscu, W szechmogący
1 Jedyny Bóg chrześcijański.

A teraz podszedł ku Jag ielle  arcybiskup 
Bodzanta i rzekł:

— M iłościwy królu, nadszedł czas... 
Podnieś prawicę i obal bałwochwalstwo w 
imię Chrystusa, w którego wierzysz!...

I  podawał mu żelazny toporek.
Jag iełło  drgnął, j a k b y  z e  snu obudzony.
Spojrzał na Jadw igę. Ona patrzała na 

niego szeroko otwartemi oczyma. Wzrok by! 
bez blasku a sztywny; zdawał się mówić wy­
raźnie :

— Okaż teraz, 'że spadła z ciebie skóra 
poganina! Okaż to, a będę cię wielbiła, jeśli 
miłować nie mogę...

Gwałtowuym ruchem wyrwał Jag iełło  
toporek z ręki Bodzanty i począł wstępować 
na stopnie.

Szedł krokiem pewnym, ale zwolna. 
Tłum zaś po za nim  jakby skam ieniał. S tała 
się taka cisza, że słychać było w yraźnie od­
głos kroków króla, który szedł ciągle w gó­
rę... Już przeszedł stopni dwanaście, m inął 
ołtarz ofiarny i zniknął poza nim...

A gdy zniknął, szał trw ogi ogarnął 
tłum. Poczęto tłoczyć się i krzyczeć, że ryce­

rze zbrojni zaledwie przemocą zdołali utrzy­
mać w karbach cisnącą się gromadę.

Tymczasem z cnm urnego nieba zaczęły 
zsuwać się mgły. Zrywał się wicher, k łęb ił 
je  lub szerokiemi pasm am i rozsnuw ał, tło ­
cząc ku ziemi. Na chwilę znikła wśród nich 
Perkuna postać, i w net ukazała się znowu 
jego straszna głowa; m gły opadały niżej, n i­
by płaszczem otulały posąg, rozsnuły się na 
dachu kaplicy i stoczyły kłębam i ku ołtarzo­
wi, od w yskakujących stam tąd płom ieni czer­
wonych, czerwone.

—  D ewas! D ew asl — wrzeszczał tłum , 
oszalały z trwogi.

Gdy oto nagle, powyżej już kaplicy, 
ukazała się znowu króla W ładysław a postać. 
Zdawało się, że po dalszych schodacn, nie­
widocznych z dołu, szedł raźniej, jakby jakąś 
tajem ną siłą unoszony, w górę.

I  sta ła  się znowu cisza, wśród której, 
niby w icher daleki, szumiał i syczał jeden 
oddeer tysiąca zalęknionych piersi...

Jagiełło  stanął u szczytu przed samym 
posągiem. M oment s ta ł nieruchom y, jak  gdy­
by się w*hał. I  nagle zwrócił się tw arzą do 
ludu. M iał teraz u stóp swoich wijące się 
rozrzedzone m gły , a nad sobą, ponad gro- 
źnem obliczem Perkuna, coraz jaśniejsze nie­
bo. Twarz iego, przedtem tak blada, toraz 
zdawała się pałać uniesieniem  niezwykłem. 
Głosem gromkim, który donośnem  rozszedł 
się echem, krzyknął:

— W  imię Jezusa K rysta, w którego 
wierzę!...

I  zwróciwszy się ku nosągowi, jednym  
silnym  zamachem toporka odrąbał Perkuno- 
wi prawicę, dzierżącą piorun. Cios był tak 
gwałtowny, że cały posąg zachwiał Się na 
swej podstawie, a odrąbana ręka potoczyła 
się z głuchym  łoskotem w dół po kam ien­
nych schodach...

Jade;n  ryk, jedno przerażające wycie 
rozległo się wokół. Padano tw arzą do ziemi, 
wrzeszcząc w dzikim popłochu:

— Perkune Dewajte, ne m uszk und  
m a n a ! Perkunie, m iły boże, nie gódź we 
m n ie !
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bowiązujące do dawania pierwszeństwa w y­
robom krajowym przed obcymi.

Podobnie, jak  w Sejmie 19 b. m. w szyst­
kie stronnictw a bez w yjątku uznały notrzebę 
obrony przem ysłu krajowego w drodze szer­
szej akcyi społecznej, tak samo i w praktyce 
akcya ia spotyka się z pomocą ze strony lu­
dzi wszystkich narodowości, wyznań i stanów.

Jak  świadczą liczne objawy, może ona 
istotnie Przeworskowi w obecnej walce o cu­
kier poważne oddać usługi a równocześnie 
przynieść w ydatną pomoc całem u naszemu 
przemysłowi. Przemysłowcy wszakże o tein 
pam iętać w inni, że rzeczą ich jest równole­
gle z tą  akcyą podnosić poziom swej produ- 
kcyi, ulepszać ją  i czynić tańszą, więcej dbać 
o zdolność konkurencyjną, o gust publiczno­
ści, wreszcie postarać się o to, by wszędzie, 
gdzie publiczność wyrobów ich będzie żądała, 
mogła ich w dostatecznej ilości dostać.

R . B .

Rada Państwa.
(Pvsicthenn Izb y  deputowanych).
Wiedeń, 28 września. W dalszym cią­

gu sobotnich obrad Izby deputow anych nad 
nagłym  wnioskiem p. D erschatty i tow. do­
magającym się nagłego traktow ania rządowe­
go przedłożenia wojskowego, oraz nagłym  
wnioskiem p. Daszyńskiego i tow., w spra­
wie poboru rekrutów  w tej samej wysokości, 
co w roku poprzednim , zabrał głos po wywo­
dach p. D erschatty , poseł S c h u m e y e r  (so- 
eyalista). Mówca gani ostro rozporządzenia 
M inisterstw a wojny o zatrzym aniu w służoie 
tych żołnierzy, którzy wysłużyli 3 lata, za­
znaczając, że przez podobne zarządzenia pcha 
się żołnierzy w szeregi socyalnej deraokracyi. 
Mówca wyraża się przychylnie o adresie wę­
gierskiej party i niezaw isłości; krytykuje da­
lej nowe przedłożenie wojskowe, b ra k w n ie ra  
bowiem postanow ienia o tern, co się stanie 
z rekrutam i, którzy zostali zaciągnięci na pod­
stawie podwyższonego kontyngentu, a którzy 
wcale nie będą powołani do służby, oraz 
brak postanowienia o kontyngencie rek ru ta  
dla obrony krajowej Przypom inając tragiczne 
zdarzenia w Bilek uskarża się, źe przewożeni 
ciągle obchodzą się surowo z podwładnymi. 
Mówca dom aga się lepszego traktow ania re ­
zerwistów i kończy oświadczeniem, że partya 
jego ze względu na to, iż wniosek ńagł-y Da­
szyńskiego w spraw ie dw uletniej służby nie 
został dopuszczony, nie pozwoli na pobór r e ­
kruta.

P. S c h a l k  (W szechniem iec) podnosi, 
iż rozporządzenie M inisterstw a zatrzymujące 
żołnierzy po trzech  latach służby pod bro­
nią wywołało wszędzie wielkie oburzenie. Ż ą­
dania węgierskie nazywa mówca naturalnem  
następstwem  koncesyj, jakie przyznano W ę­
grom. W ystępuje za unią personalną z W ę­
gram i, za utworzeniem  samodzielnej arm ii

Tarzano się po ziemi w oczekiwaniu 
ciosu...

W rzaski te tłum iły  zrazu pieśń, którą 
w chw ili zadania Perkunow i ciosu zaintono­
w ał arcybiskup Bodzanta. Jeno  kiedy nie­
kiedy słychać było hym n, śpiewany przez 
duchow nych i całe polskie rycerstwo:

Bogu roaziea dziewica,
Bogiem sławiena Maria...

Kyrie elejson!

Nas dla wstał z martwych Syn Boży, 
Wierzy-ż w to człowiecze zbożny,
Iż przez trud Bóg swój lud 
Odjął diablej strożej...

Tymczasem Jagiełło  zszedł już z wyży­
ny  i s taną ł u ofiarnego ołtarza, z którego 
buchały coraz żywsze płom ienie. Naprzeciw 
króla pośpieszył teraz Bodzanta z gronem  
duchownych, dźwigających kubły napełn io­
ne wodą. Podano Jagielle dzban srebrny, a 
on zaczerpnąwszy nim  wody, pierwszy g a ­
szący strum ień wlał we wnętrze ołtarza. P ło ­
mienie syknęły głośno, zakołysały się i okryły 
chm urą dymu, ale za m om ent znów strzeliły 
w górę.

A  lud przerażony wył ciągle.
Szybko teraz zalewano ogień, który miał 

płonąć wieczyście, i wkrótce stłum iono go 
zupełnie; żarzyły się jeszcze chwilę węgle, 
ale i te w ygasły, a z ołtarza ze szmerem 
ściekała jeno woda m ętnem i s tru g a m i..

M gły pierzchły zupełnie. Z rozjaśnio­
nego nieba w ybłysły blade prom ienie m ar­
cowego słońca. Lud zwolna podnosił głowy 
i z podziwem patrzał na te  łagodne blaski, 
oświetlające okaleczała postać grom owładne­
go boga i wygasłe ognisko znicza. Perkun 
s trac ił moc... z jasnego nieba żaden grom 
nie spadał. W ycia i jęki zmi kły, a rozgłośnie 
wśród ciszy rozbrzm iał znowu pobożny ry ­
cerski hym n:

austryackiej i za ekonomicznem połączeniem 
A ustry i z Niemcami. W ita zajścia na W ę­
grzech jako pierwszy krok do rozdziału A u­
stry i od Węgier i oświadcza, że jego pąrtya 
głosować będzie przeciw kontyngentow i re ­
kruta.

P. hr. S e r e n y i  podnosi konieczność 
utrzym ania wspólności armii.

Konserw atyw na większa w łasność nie 
mogłaby zezwolić na żadne ofiary dla armii, 
gdyby wspólność jej i jednolitość została n a ­
znaczona. Mówca z wdzięcznością w spom ina
0 m ądrych i ojcowskich słowach Najj. Pana 
w sprawie wspólności i jednolitości armii.

Z kolei zabrał głos p. Wojciech D z i e -  
d u s z y c  ki .

Mówca oświadcza, iż przedewszystkiem 
pragn ie  w yjaśnić postępow anie Koła polskie­
go przy głosowaniu nad w nioskiem  nagłym  
p. P laćka a to w obec deklaracyi pos. Abra- 
hamowicza, złożonej imieniem Koła, że Koło 
będzi' głosowało przeciw temu wnioskowi. 
Te same powody, której pos. Abrahamowicz 
przytoczył, skłaniają Koło w łaśnie obecnie 
do głosowania za wnioskiem pos. Plaćka.

Zgodnie z życzeniem wyrażonem przez 
Sejm galicyjski, uważamy za nasz obowiązek 
w obec Państw a, arm ii, ludności i parlam en­
tu wszystko uczynić, aby skłonić tę Izbę do 
powzięcia uchwały, któraby położyła koniec 
obecnym anorm alnym  stosunkom w arm ii. 
Skoro więc dowiedzieliśmy się, że przez przy­
jęcie wniosku pos. P laćka cel ten  w łaśnie 
możemy osiągnąć, n ie  było już dla nas kwe- 
styi, jak  w sprawie tej postąpić. Sądzimy, że 
także parlam entowi wyrządziliśmy przez to 
wielką przysługę. Każde stronnictw o, które 
przeszkadza dojściu do skutku tej ustawy, 
naraża się na  zarzut, że samo daje pretekst 
do zastosowania §. 14 i do nadużywania go 
w sposób, ja k  tego dowiedliśmy po raz pier­
wszy w tym roku (potakiwania u Polaków), 
gdy Rząd ustawę, uchwaloną przez tę Izbę, 
zm ienił na podstawie §. 14. nie próbując n a ­
wet zwołać Izby i zmienić ustawy w drodze 
parlam entarnej. (Żywe potakiwanie u Pola­
ków) Gdyby coś podobnego po raz drugi
1 to jeszcze w tak ważnej kwestyi się powtó­
rzyło, to powaga Izby — która i tak już o- 
statnim i czasy wiele straciła  — całkiemby 
została zniweczoną, a odpowiedzialności za 
takie niebezpieczeństwo nie może wziąć na 
siebie żaden zastępca ludu.

Alę jeszcze coś ważniejszego wchodzi 
w grę. Żyjemy w najzupełniejszej auarchii 
konstytucyjnej i parlam entarnej, tak, że trzeba 
się dziw ić, skądto pochodzi, że równocześnie 
niem a także faktycznej anarch ii w stosun­
kach prawno - pryw atnych. Na zapytanie, jaka 
to powaga jeszcze isinieje, której zawdzię­
czamy to zadziwiające zjawisko, każdy — 
przynajm niej w duchu — przyzna, że tylko 
wyborne zachowanie się arm ii jest tego przy­
czyna. W ojsko je s t jedyną instytucyą, która 
je s t silną, a że tak jest, to zawdzięczamy 
tym przepisom konstytucyi, które wprawdzie 
obu parlam entom  przyznają prawo uchw ale­
nia rekrutów  i środków na utrzym anie woj-

Bogu rodzica dziewica, 
Bogiem sławiena Maria,

Kyrie elejson!

Z ostatnich już stopni schodził król. 
Oblicze m iał dziwnie prom ienne, pełne uro­
czystej powagi i jakby tchnące radością, że 
dokonał już czynu, który go mimowolnym 
dotychczas przejmował lękiem. Wszystkie te­
raz pogańskie bożyszcza paść muszą, a on 
czuje w sobie tę apostolstwa łaskę i tę moc, 
o której mówił mu ksiądz Nawój.

U ostatniego stopnia oczekiwała go Ja ­
dwiga. I  jej oblicze promieniało radością i 
nieziemskiem uniesieniem . Łagodnemi oczy­
ma patrzała na Jagiełłę , który schodził ku 
niej wśród blasków słonecznych. W ydał się 
jej w tym  momencie niem al pięknym  z tą 
rozradowaną twarzą, okoloną długim i w łosa­
mi, które w iatr rozwiewał. On także bystro 
patrzał na królowę, ale w miarę, jak się ku 
niej zbliżał, wyraz radości znikał. Od owego 
zajścia w kościele, od czasu, gdy z jej ust 
usłyszał, jako przez nią tylko je s t królem, a 
zawsze w pogańskiej skórze, nie wyrzekł do 
niej ni słowa. W  ciągu podróży i po przy­
byciu do W ilna nie zbliżał się zgoła, a tu, 
na ziemi litewskiej, on czuł się dostojnym 
panem  i władcą, przeto tern dotkliwiej bo­
lały go owe dosłyszane wyrazy i odpychały 
od dumnej niew iasty, która jeno swój uzna­
w ała m ajestat. Czasem fy’ko z pod oka spo 
glądał na nią, zbadać chcąc, jakie wrażenie 
czyni na w ytwornej królowej ten kraj ogro­
mny, w którym  wszystko woli jego było 
uległe, te nieprzebyte bory, te jeziora olbrzy­
mie jak  morza, i ta Gedyminowa stolica w a­
rowna. Ale dotychczas z twarzy Jadwigi, za­
wsze jednako bladej i posępnej, nic wyczy­
tać nie mógł. Dopiero w tym  momencie w i­
dział ją  blizko, rozjaśnioną uniesieniem . Za- 
kołatało w nim serce. Co mu powie ta  n ie­
wiasta teraz, gdy on spełn ił czyn, którym 
L ‘twę całą, przez zgruchotąnie najwyższego

ska, jednakże szczegóły co do wewnętrznych 
spraw  armii oddają w ręce Najwyższego 
Wodza.

Mówca ostrzega przed wprowadzaniem 
polityki do wojska i spraw wojskowych. Za­
ufania lub braku zaufania stronnictw  do 
Rządu nie powinno się mieszać z tą kwe- 
styą. (Żywe potakiwanie u Polaków). A także 
Rząd nie powinien tej kwestyi traktować 
jako politicum, jeżeli nie chce się narazić na 
zarzut co najm niej lekkomyślności.

Z tego stanowiska wychodząc, nie mo­
żemy łączyć kwestyi, o k tórą obecnie chodzi, 
z na.szem stanowiskiem w obec Rządu. Chodzi 
tu  o dobro Państw a i ludności, o powagę 
arm ii i o nasz spokój. Kwestya m ocarstwo­
wego stanow iska M onarchii nie jest wcale 
jedną  i jedyną. Chodzi tu także o drugie za­
danie arm ii: aby była ona rękojmią pokoju. 
Dla tego Koło polskie postanowiło wszystko 
uczynić, aby omawianą obecnie kwestyę do­
prowadzić w Przedlitaw ii do załatwienia, 
przeszkodzić temu, aby spraw ę tę w parla­
mencie dalej przewlekano i nie dopuścić do 
dalszego trw ania stosunków anorm alnych, 
uciążliwych zarówno dla wojska, jak  dla 
ludności.

Mówca oświadcza wreszcie, że postawi 
w tym duchu wniosek przy dyskusyi nad 
m eritum  wniosku, za którego nagłością Koło 
polskie będzie głosowało i wyraża nadzieję, 
że wniosek ten znajdzie większość w Izbie 
i odpowie potrzebom  Państw a, arm ii i ludno­
ści, a także uczyni zadość w zupełności po­
wadze i prawom parlam entu. (Żywe oklaski 
wśród Polaków).

N astępny mówca poseł baron M o r s e y  
podnosi, iż obowiązkiem je s t Izby przyczynić 
się do tego, by wysłużeni żołnierze mogli 
odejść do domu. Mówca podnosi konieczność 
podwyższenia kontyngentu  i wyłuszcza ob­
szernie przyczyny przesilenia węgierskiego, 
które dopiero z powodu stanowiska, zajętego 
przez prezydenta Izby dep. sejmu węgierskie­
go, nabrało wielkiego znaczenia. K rytykuje 
dalej poszczególne postulaty program u woj­
skowego party i niezawisłości i oświadcza, że 
ludność z wielkiem zadowoleniem powitała 
rozkaz dzienny Cesarza do arm ii. Jednolitość 
arm ii musi także w przyszłości być zagwa­
rantow aną.

N astępnie przem aw iał p. K u b i k  po 
polsku. Co nas interesuje ten Rząd ? — po­
wiedział on. My znamy tylko dwóch m ini­
strów : wojny i skarbu, którzy dobrze się 
nam dali we znaki. Na upaństwowienie gi- 
mnazyum cieszyńskiego czekaliśmy 10 lat. 
W yrzuca Kołu polskiemu, że popiera gabinet 
który  nakłada na kraj tylko nowe ciężary, 
a nie uwzględnia jego życzeń.

Po przemówieniu Kubika miano zam ­
knąć dyskusyę, ale tu radykali czescy Choć, 
Rressl i inn i rozpoczęli wielką wrzawę.

Ostatecznie dyskusyę zamknięto i mó­
wcą generalnym  wybrano p. A im anna. Po 
jego przem ówieniu pełnem  ostrych wycie­
czek przeciw W ęgrom  przystąpiono do gło-

je j boga, oddał w moc Chrystusową? Zali 
colnie obelżywe słowa i zechce uznać w ła­
dzę jego, jako m ałżonka i króla? Niepewny, 
stanął przed nią. Ona zaś podeszła i, chyląc 
kornie aż do jego kolan swą nieugiętą do­
tychczas głowę, szepnęła:

— Cześć ci, panie mój i królu!...
On zadrżał od stóp do głowy. Więc to 

było w yraźne i uroczyste cofnięcie tam tych 
słów, to było uznanie jego mocy nad sobą i 
w państwie!

Duszę zalewała mu niewymowna roz­
kosz, nie odrzekł wszakże nic, jeno  uniósł ku 
sobie tę pochyloną, umiłowaną głowę i spoj­
rzał w jej oczy, pełne w tym  momencie bla­
sku z po za łzawej m gły.

Ale oto ksiądz Bodzanta poświęcił już 
krzyż wielki, srebrną blachą obity, i teraz 
szedł znowu z procesyą po stopniach ku po­
gańskiem u ołtarzowi. W ydźwignięto tam  krzyż 
i mocno przytwierdzono u owego ołtarza, a za 
moment z tego miejsca, kędy spełniano bał­
wochwalcze ofiary, rozciągnął swe ram iona 
znak najwyższej, zbawczej Ofiary...

Raz jeszcze zabrzm iały pobożne pieśni, 
a potem cały orszak królewski w yruszył w 
pochód z powrotem do zainku, tłum y zaś zwol­
na rozpraszały się, szemrząc.

Zagasło słońce, niebo zasnuło się znów 
ciężkiemi chm uram i, a nad wieczorem począł 
padać gęsty śnieg, poczem zapadła noc bar­
dzo czarna.

Po za miastem, kędy koczowały tłum y 
okolicznego ludu, do pozna jednak  nie m il­
kła wrzawa. Podnosiły się głosy, wzywające 
do grom adnej z Litwy ucieczki.

— W ielki książę — wołano — złamał 
wiarę .. n ie godzien panować nad  n a m i! A 
komu panować będzie, gdy my wszyscy wyj­
dziemy? Znieważył Perkuna... oby on nie po­
grom ił nas za to! W ięc nie godzien rządzić! 
Uchodźmy na Żmujdź lub dalej w świat, a 
pozostawmy go pomście znieważonych bo­
gów !

Byli jednak  inni, zwłaszcza pośród 
młodszych, którzy opowiadali o hojności wiel-

sowania i n a g ł o ś ć  w n i o s k u  pos. D e r ­
s c h a t t y  s/3 g ł o s ó w  u c h w a l o n o .

Przystąpiono teraz do d y s k u s y i  m e ­
r y t o r y c z n e j .

P.  Dz i  e d u s z y  c k i  wnosi poprawkę 
o zm ienienie przedłożenia rządowego w tym 
duchu, by zamiast niewymienionej cyfry wy­
raźnie powiedziano, że u p o w a ż n i a  s i ę  
R z ą d  d o  p o b r a n i a  w r. b. r e k r u t ó w  
d l a  a r m i i  l ą d o w e j  i m a r y n a r k i  w 
t e j  s a m e j  w y s o k o ś c i ,  co w r. z. t. j .  
59.024 ludzi. Uchwalenie co do powołania 
większej liczby rekrutów  pozostaje zastrzeżo­
ne ustawodawstwu.

P. P r e s l  żali się na niesprawiedliwe 
postępowanie z czesko - radykalnym i posłami 
przy wpisywaniu się do listy mówców i wnosi 
przerw anie posiedzenia celem zbadania tego 
postępowania.

Wniosek ten odrzucono 163 głosami 
przeciw 17, co wywołało wielką wrzawę 
w śród czeskich radykałów.

P. Ohoc przemawiał po czesku.
Dyskusyę zamknięto i wybrano inowców 

generalnych.
G eneralny mówca p. G n i e w o s z  zrzekł 

się g ło su ; p. G l o c k n e r w  krótkiem prze­
mówieniu zalecał przyjęcie wniosku h r. Dzie- 
duszyckiego.

W głosowaniu wniosek, postawiony 
przez p. Choca o pizejście do porządku dzien­
nego, odrzucono, toż samo wniosek p. D a­
szyńskiego żądający anulowania ustaw y o kon­
tyngencie rekrutów , uchwalonej d. 26 lutego 
b. r. N atom iast przyjęto wniosek p. Dziedu- 
szyckiego, a tein samem ustawę o kontyn­
gencie rekruta także w drugiem  i trzeciem  
czytaniu.

Po załatw ieniu ustawy rekrutacyjnej, 
Izba przystąpiła do dyskusyi nad u s t a w ą  
z a p o m o g o w ą .

Zabrał najpierw  głos Prezes gabinetu 
dr. K o e r b e r  i wywodził, że klęski elem en­
tarne w b. r. przybrały niezwykłe rozm iary. 
Ostatnie wylewy w K aryntyi, Salzburgu, Sty- 
ryi i Tyrolu znowu wyrządziły ogromne szko­
dy. Dochodzenia z powodu szkód elem entar­
nych w Czechach, Szląsku i Galieyi wyka­
zały wprost zastraszające cyfry. Oo do szkód, 
wyrządzonych w krajach alpejskich, docho­
dzenia nie są jeszcze ukończone. Rząd wi­
dział się spowodowanym nie zwlekać z 
akcyą państwową i dlatego dnia 10 b. m. 
na podstawie §. 14 wyznaczył kwotę 15 mi­
lionów koron. Na złagodzenie klęski, spowo­
dowanej ostatnim i wylewami w krajach al­
pejskich zażąda Rząd nowego kredytu, k tó­
rego wysokości jeszcze oznaczyć nie można. 
P. M inister prosi Izbę, aby także i tym ra ­
zem była przekonaną, że Rząd niczego nie 
zaniedbał i n ie zaniedba, celem szybkiego 
złagodzenia nędzy, wynikłej z klęsk elem en­
tarnych .

Rząd spodziewa się — mówił dalej dr. 
Koerber — że wszystkie stronnictw a przyjm ą 
do wiadomości te zarządzenia Rządu. Oo pra­
wda, dzieje się to, n iestety , tylko w podobnych 
obecnemu wypadkach, mimo, iż sam a przez

kiego księcia, o szczodrych darach, które roz­
daje chcącym przyjąć w iarę nową, o zapo­
wiedzianych dla nich swobodach, o pięknem 
białem suknie, przywiezionem z Polski, a 
przeznaczonem na kaftany chrzestne, wre­
szcie o karach, kfóiemi grożono opornym.

—  Nie będzie kogo karać, gdy stąd pój­
dziemy p recz !... — wołali pierwsi.

— Dogoni nas wszędy książę! — od­
powiadali inni. — Mówią, jako po całym kra­
ju  jeździć ma, iżby nasze św iątynie burzyć i 
lud chrzcić !...

I  tak toczono głośne spory w noc pó­
źną, przy zapalonych ogniskach, z których 
biła  szeroka łuna. i dymy czarne, w ichrem  
niesione, rozsnuwały się ponad uśpionera m ia­
stem.

* * *
W mrok i chm ury sk ry ł się okaleczały, 

znieważony Perkun Tam panowała grobowa 
cisza, jeno wicher, który zerw ał się silny, ję ­
czał wdzierając się w szczeliny i fram ugi, i 
m iotając śniegiem.

Ku świątyni szedł zwolna, oglądając się 
ostrożnie, siwowłosy zgrzybiały starzec. Wiek 
późny, pochylił ku ziemi wyniosłą niegdyś 
postać W ejdaloty M onwida ' nie dozwolił mu 
uchodzić z W ilna z Gintowtem i innym i. 
Z kapłanów  on jeden na  miejscu pozostał.

— Śm ierć już niedaleka... — mówił —  
ostanę tu... czekać na nią będę.

Gdy wLść się rozeszła, jako Jagiełło 
sam posąg Perkuna burzyć będzie, Monwid 
zaw arł się w swoim domku obok św iątyni i 
nie ukazał się już wcale. Legł na gołej zie­
mi, żadnego pożywienia do ust nie wziął, i 
tak trzy dni i trzy noce bez spoczynku trw ał, 
otwierając przemocą znużone powieki, w ocze- 
idwaniu nadziemskich widzeń lub objawienia. 
Ale objawienia żadnego nie było, natom iast 
zaś usłyszał śpiewy kościelne i szczęk broni 
i dom yślił się, jako nadszedł czas burzenia.

— D ali D e ivu ! dali D ew u!  Przebóg ! — 
jęczeć począł, i nagle ogarnął go szum o- 
gromny, który zagłuszył wszystko, i .zupełna
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ię nasuwa się myśl, jak  wiele, bardzo wiele 

możnaby zdziałać, nietylko celem zapobieże­
nia podobnym klęskom, ale dla szczęścia i 
powodzenia całej M onarchii i jej ludności, 
gdyby wszystkie stronnictw a łączyły się za­
wsze do zgodnego postępowania. (Żywe o- 
klaski).

Pos. I r  o wnosi, aby ze względu na 
spóźnioną porę dalsze obrady przerwać i by 
następne posiedzenie odbyło się w ponie­
działek o g. 9 rano.

Pos. P e s c h k a  omawia katastrofę ele­
m entarną w b. r. w Czechach i oświadcza 
się za znacznem podwyższeniem kredytu za­
pomogowego.

Pos. H e i n r i c h  omawia szkody na 
M orawach.

Pos. P r  a ż a k  żąda podwyższenia k re­
dytu zapomogowego.

P r e z y d e n t  Izby oświadcza, że ze 
względu na znaczną ilość zapisanych mówców 
i w obec spóźnionej pory i znużenia Izby, 
przeryw a obrady i naznacza następne na po­
niedziałek g. 10 rano.

Pos. J  a r o  ż przedłożył wniosek naglący, 
domagający się zniesienia odsetek zwłoki przy 
płaceniu podatków bezpośrednich.

Pos. S e i d l  wnosi, aby następne posie­
dzenie odbyło się dziś w niedzielę o g. 1 po­
południu.

W niosek ten  upadł, a Izba przyjęła 
propozycyę prezydenta Izby.

Koniec posiedzenia o godzinie pół do 
8 wieczorem.

* *
*

Z W iednia donoszą, że ustawa o rekru­
tach  załatw iona na sobotniem posiedzeniu 
Izby dep., przyjdzie pod obrady Izby panów 
na dzisiejszem (poniedziałkowem) posiedzeniu 
które odbędzie się o godzinie 1 w południe 
Przy końcu posiedzenia prezes gabinetu dr. 
K oerber obwieści odroczenie Rady państwa.

Car Mikołaj w Wiedniu.
Gar Mikołaj II. przybędzie do W iednia 

we środę rano. W obec tego, że car stara się 
wszędzie uniknąć ostentacyjnych przyjęć, sze­
roka publiczność w iedeńska niewiele widzieć 
będzie. Z dworca kolei Zachodniej uda się 
car bezpośrednio do Schoenbrunu, gdzie od­
będzie się obiad galowy. — Zaraz dnia na­
stępnego wyruszy Najj. P an  i car Mikołaj 
na  łowy do Mtirzsteg, gdzie zdała od wszel­
kiej wrzawy, w zupełnem  odosobnieniu spę­
dzą czas na to wyznaczony.

Mimo to uwaga całego politycznego 
świata skierow ana będzie niezawodnie na 
urocze ustronie górskie, gdzie spotkają się 
obaj M inistrowie spraw zewnętrznych, hr. 
Gołuchowski i h r. Lamsdorff, by — jak  za­
pew niają z kół politycznych — omówić nor­
my dalszego wspólnego postępowania Austro-

W ęgier i Rossyi, celem pacyfikacyi Macedo­
nii. W edle stanowczych zapewnień z tychże 
kół, rossyjskie sfery nie dały jeszcze dó po­
znania, z ezem przybędzie hr. Lamsdorff do 
W iednia. Tylko tyle w zasadzie zdaje się 
być rzeczą pewną, że rozmiary reform, pro­
ponowanych na wiosnę Turcyi przez A ustro- 
W ęgry i Rossyę nie mają być rozszerzone, 
a nastąpi tylko porozum ienie co do ostate­
cznego ich wprowadzenia w życie. E n erg i­
czne wezwanie, by Turcya spełn iła  poczy­
nione zobowiązania ma być ujęte w taką for­
mę, że już ona sama wystarczy dia zdobycia 
posłuchu życzeniom obu mocarstw. Natom iast 
zupełnie usuwa się z kombinaeyi zbrojna ich 
interw encya.

Z Warszawy.

(Car w Królestwie. — Przyjazd następcy tronu 
do Warszawy. — Pomysły gen. Czertkowa dla 

ożywienia w Warszawie życia rossyjskiego).

D nia 24 b. m. baw ił w Skierniewicach 
car Mikołaj, przybywszy tam, w edług dawnej 
już zapowiedzi, na uroczystość pułku gwar- 
dyi ułanów, który wprawdzie stale załogą 
stoi w Warszawie, ale paradę przed najwyż­
szym wodzem swoim odbył w Skierniewicach. 
Ze Skierniewic udał się car dc D arm stadtu, 
skąd pojedzie do W iednia.

W Warszawie rozeszła się pogłoska, że 
car przybędzie także do W arszawy. Pogło­
ska oczywiście brzm iała bardzo nieprawdopo­
dobnie, bo dlaczegożby pułk ułański udawał 
się na paradę i śniadanie do Skierniewic 
gdyby car m iał być w W arszawie. To też 
rychło wyjaśniło się, że nie car, lecz tylko 
b rat jego, następca tronu w. ks. Michał A le­
ksandrowicz przyjedzie do W arszawy. Jakoż 
istotnie przybył.tam , odwiedził dwie cerkwie, 
na Długiej ulicy i nową na Saskim placu. 
Wieczorem był na galowem przedstawieniu 
w wielkim teatrze. N azajutrz dnia 25 b. m. 
opuścił Warszawę. Zamieszkał w Łazienkach.

P. Aleksiejew, znany korespondent dzien­
nika Nowoje W rem ia  z W arszawy, podnosi 
w ostatniej korespondencyi pomysły g en .-g u b . 
Czertkowa około ożywienia rossyjskiego ru ­
chu społecznego i towarzyskiego w stolicy 
dawnej Polski. — I tak wkrótce m ają się 
rozpocząć posiedzenia świeżo utworzonego 
warszawskiego Towarzystwa oświaty w du­
chu „praw osław no-m oralnym ". Spraw ą bu­
dowy teatru rossyjskiego, w edług projektów 
generała A gapiew a, żywo się zajmują w ar­
szawscy Rossyanie. Rzecz już postanowiona, 
a chodzi tylko o wybór odpowiedniego inipj- 
sca. P. Aleksiejew przypuszcza, że miasto 
przeznaczy jakieś odpowiednie m iejsce w 
środkowych dzielnicach, gdzie ma dużo wol­
nych placów; nadzieja ta  je s t — jego zda 
n(em — tem bardziej uzasadnioną, skoro 
miasto odstępowało już bezpłatnie g run ta  pod 
budowę teatrów  polskich. W  projektow anym  
budynku teatralnym  mają znaleść pomieszcze­

n ie: biblioteki i czytelnie rossyjskie, dalej | 
rossyjskie Towarzystwo muzyczne, oraz filia 
petersburskiego Zgromadzenia rossyjskiego 
(Russhoje Sobranie), utworzonego dla zwal­
czania narodowości nierossyjskich. Korespon­
dent Nowego W rem im ia  dom aga się również, 
aby w mającym stanąć teatrze rossyjskim 
znalazło się pomieszczenie i dla rossyjskiego 
Towarzystwa miłośników sztuki scenicznej. 
Nareszcie pow stała już w W arszawie rossyj- 
ska pracownia dla kobiet, k tórą władze rzą­
dowe wzięły pod swą szczególniejszą opiekę.

Proces oficerów serbskich.

Z Belgradu donoszą do Pol. Corr. : Jak 
dotąd przebieg procesu wykazał, że ma się 
do czynienia z bardzo poważnym ruchem  w 
arm ii serbskiej, że jednak przy dobrych chę­
ciach można zażegnać niebezpieczeństwo i 
powstrzymać wrogie dwa stronnictw a ofice­
rów od rzucenia się na siebie. Król Piotr 
dokłada też wszelkich starań, by znaleść drogę 
wyjścia z kłopotu.

Oskarżeni oficerowie zachowują się prze­
ważnie z wielką godnością i umiarkowaniem . 
Tw ierdzą oni, że uważali za obowiązek w y­
stąpić przeciwko tym, który splam ili honor 
arm ii serbskiej przez złam anie przysięgi i 
zgładzenie naczelnego wodza, a nadto przez 
szereg ohydnych postępków, w których dali 
upust swym niskim instynktom . Oskarżeni 
wskazują dalej na to, że byłoby niespraw ie­
dliwością pociągać do odpowiedzialności tylko 
25 oficerów, których nazwiska znaleziono 
przypadkiem  spisane, podczas gdy do akcyi 
przystąpiło przeszło stu, w ich liczbie także 
trzej generałowie.

W  uwzględnieniu tego wszystkiego za­
m yśla król Piotr bezpośiednio po ogłoszeniu 
wyroku umorzyć całą sprawę aktem łaski. 
Ozy tym  sposobem w istocie uda mu się usu­
nąć złowrogi zatarg w łonie armii ? trudno 
przewidzieć.

Z innego źródła donoszą: Oskarżony 
kapitan Novakovic pod pozorem, że chce uzu­
pełnić swe poprzednio złożone zeznania, w y­
głosił w sobotę obszerną ku swej obronie 
mowę. Zajęła ona kilka godzin czasu, sku­
tkiem  czego wydanie wyroku odroczono do 
poniedziałku lub wtorku.

Oskarżyciel publiczny żądał najsurowsze­
go wym iaru kary dla tych  obwinionych, któ­
rzy przyznali, że z w łasnego popędu ruch 
poparli. Są to mianowicie kapitanow ie No- 
vakovic i Zolovic, porucznicy Lugum erski, 
Lunjevic i Ljubisic, wreszcie podporucznik 
D rndarevic. Pozostałym, którzy uspraw iedli­
wili się tera, że ich podmówiono, zalecił p ro­
kurator przyznać okoliczności łagodzące.

Rolę obrońców przyjęli na  siebie kapi­
tanowie Staukovic i Spartalj, jakoteż poru­
cznicy Mirkovic Arzimovic.

Buch zbrojny w Macedonii.

D. 25 b. m. przedłożyły ambasady au- 
stro-w ęgierska i rossyjska Porcie oświadcze­
nie, że m ocarstw a obstaja przy dotychczaso­
wym program ie swego postępowania i nie 
dadzą się od niego niezem  odwieść.

Skutkiem mnożących się nowych wy­
padków przechodzenia zbrojnych oddziałów 
powstańczych z Bułgaryi na terytoryum  tu­
reckie, wzmocniono znacznie po stronie T ur­
cyi straż graniczną.

Przedstaw iciel Porty oświadczył bu ł­
garskiemu prezesowi ministrów, że sułtan 
przyjmuje projekty bułgarskie, mające na 
celu pokojowe rozwiązanie kw estyi macedoń­
skiej. Obopólnie opracowane reform y zawie­
rają projekt wyznaczenia komisyi m ieszanej, 
której członkowie w połowie składać się b ę ­
dą z w ybranych przez egzarchę Bułgarów. 
Komisy a opracować ma projekt szerokiej au­
tonomii wspólnot bułgarskich w stosunku do 
policyi i ściągania podatków. Z chw ilą wy­
znaczenia komisyi, obie strony zobowiązują 
się ściągnąć z g ran ic  wojska.

W edług doniesień z Sofii, kom unikat 
rządu angielskiego wraz z notą rządów au- 
stro-węgierskiego i rossyjskiego, wywołały 
tam przygnębiające wrażenie. Obecnie nikt 
już nie wątpi w Sofii, że wszelki zatarg  z 
Turcyą wyszedłby tylko na niekorzyść B uł­
garyi. Dzienniki z w ielkie®  rozżaleniem stw ier ■ 
dzają, iż Bułgaryę oddano Turkom na pa­
stwę. Krąży naw-et pogłoska, iż hr. Lam s­
dorff zawiadomił rząd bułgarski, iż jego zda­
niem Turcya, jako państwo zwierzchnieze ma 
prawo w każdej chwili wysłać wojsko na te­
ry tory urn bułgarskie, celem przywrócenia p o ­
rządku.

Z Sofii donoszą via Petersburg, że ks. 
F erdynand bułgarski zwrócił się do hr. Go- 
łuchowskiego z prośbą, by księciu wolno było 
wysłać zaufanego delegata do W iednia na 
czas, gdy bawić tam będzie hr. Lamsdorff.

Z Londyna donoszą: Balfour wystoso­
wał do arcybiskupa G anterbury pism o, w 
którem oświadcza, że zupełnie podziela uczu­
cia grozy i oburzenia, które wywołuje obe­
cny stan  rzeczy na południowym W schodzie 
Europy. Pojmuje on też życzynie, by zapo- 
moeą publicznego m ityngu, lub w in n y  spo­
sób dać wyraz tym  uczuciom. Gdyby jednak 
projekt reform y podany przez A ustro-W ęgry 
i Rossyę zastosowano i gdyby wprowadziły 
go w życie sfery do tego powołane, to mo­
żna było światu oszczędzić 1 wiele z tych o- 
kropieństw, które wprowadziły go w osłu­
pienie. Balfour dodaje: Ponieważ Porta, jak 
zwykle, trzym ała się polityki wym ijania i 
wahania, spada tem  większa odpowiedzial­
ność na rewolucyonistów. Oni bowiem zu­
chwale podjęli dzieło gw ałtu, by gw ałty wy­
wołać Cała nadzieja rozw ikłania tak skom­
plikowanego problem u polega na dalszem 
trw aniu kooperacyi A ustro-W ęgier i Rossyi 
przy poparciu innych mocarstw podpisanych

martwowa. Czuł, że żyje, ale ruszyć się nie 
m ógł, i czuł także, iż nadchodzi śmierć, że 
niebawem , za m om ent może, otworzy się 
przed nim  św iat inny, pełen blasku, owa 
„ziemia w schodnia11, o której on tyle razy 
opowiadał ludowi, nauczając.

Gdy się ocknął, zaległa noc czarna i 
głucha. Mon wid podniósł się z ziemi i na­
słuchiw ał. W szędy cisza, jeno w icher jęczy 
przeciągle. Może Perkun, mszcząc się, rzucił 
na św iat taką  czarną noc i w niej pogrążył 
wszelakie istn ien ia  ? Może Bóg najwyższy 
pogrom ił tych, którzy go znieważyć chcieli, 
i uczynił nad nim i taką pustkę i takie m il­
czenie? Może to on rozpętał tę w ichurę, aby 
zapełn iła  ciszę swym rozpaczliwym jękiem ?

D źw ignął się Monwid z ziemi i na 
chw iejnych nogach stanął. D ygotał z zimna 
i lęku, ale zarazem ogarnęła go nieprzemo- 
żona chęć zobaczenia tego, co się stało. 
Przyodział się tedy w długą, ciemną suknię, 
bram ow aną taśm ą białą, płócienną ; sp ią ł bia­
łe  pętlice sznurkowe na piersiach, przepasał 
się tejże barwy pasem płóciennym  ; na gło­
wę włożył wieniec z liści drzew św iętych, 
a w rękę ujął wysoką laskę, znak swej go­
dności, zakończoną u góry dwoma rozcho­
dzącymi się i w jedną stronę u szczytu dzi­
w nie zagiętym i prętam i. Tak wyszedł z dom- 
ku w prost ku św iątyni, jakby dążył ofiary 
czynić. Dyszał ciężko, oglądając się trwożnie 
i usiłując wzrokiem przebić ciemności....

N ic ! nie stało się nie.
Olbrzymi gm ach Perkunowy, ocieniony 

gajem świętym, s ta ł nietknięty. Monwid za­
trzym ał się u stopni i patrzał.... Lecz co to ? 
Znicz nie płonie, a ołtarz ofiarny zasłaniają 
mu w yciągn ięte , bielejące w mroku ra ­
miona....

M onwid począł wstępować na  schody ; 
opadał z sił, dech chwytał, ale szedł, ile 
m ógł, szybko. Nagle przerażony stan ą ł i ję ­
k ną ł. W idział zbliska wygasłe m artw e ogn i­
sko Znicza i do ołtarza przybity Chrystuso­
wy krzyż.... W ięc stało się.... grom ow ładny
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hog dozw olił! A le może on jeszcze tam  kró­
luje na wysokości, cierpliwy, albowiem po­
tężny! Monwid ostatnim  w ysiłkiem  podążył 
dalej ku kaplicy, chcąc własnem i oczyma 
przekonać się.... Kaplica była nienaruszona, 
a loch pod nią, w którym  św ięte węże, ro­
puchy i żmije, i najstraszliw szy gad, zwany Gi- 
wojte, przechowane były, stał zaparty.

M onwid chciał dążyć dalej, ale wtem 
potknął się i upadł. Potknął się o prawicę 
Perkuna, która Jag ie łły  odrąbana toporem, 
tu spadła.

I  już nie podnosił się z ziemi, stru­
chlały, porażony jak grom em  z Perkunowej 
ręki, która jednak przeciw wrogom straciła 
moc ! W ięc dokonało się wszystko.... I  on na j­
starszy wejdalota tej św iątyni, który od nie­
pamiętnych czasów ofiary tu  czynił, lud zwo­
ływ ał i nauczał, on teraz patrzy na sromo­
tn y  pogrom swego b o g a !...

Przyczołgał się do kaplicy i drżąeemi 
rękom a począł otw ierać podziemny loch. Choć 
w ten sposób pomści zniewagę Perkuna! 
Niech groźny Giwojte ją pomści i pierwsze­
go, który tu w dzień przyjdzie, aby dokoń­
czyć dzieła zniszczenia, niech ugryzie i jadem  
śm iertelnym  zatruje....

Odwalił kam ień, zapierający wejście do 
lochu, i owionęła go zatęchła, obrzydliwa 
woń. Z wężowiska dały się słyszeć syczenia 
i głuche odgłosy skaczących po wilgotnej 
ziemi ropuch. A le Monwid wpełznął dalej, 
do wnętrza. Z nał on je  dobrze i wiedział, 
w której stronie umieszczony je s t dzban 
wielki, g lin iany , zamknięty drew nianą pokry­
wą i przykryty snopem  zboża. Tam gnieździł 
się groźny Giwojte, którego ukąszenie zada­
wało śm ierć pewną w mękach straszliw ych. 
N am acał ów dzban i ostrożnie wysunął go 
z pod snopa na zewnątrz, poczem powoli po­
czął czołgać się w dół po stopniach, ku oł­
tarzowi, trzym ając dzban w ręku. Słyszał, 
jak  płaz ospały, snadź zbudzony niezwykłym 
ruchem , przeciągał się leniwie wśród piasku 
i kamieni.

września 1903.

Zimnym oblany potem, wyczerpany, dy­
szący, przy czołgał się wreszcie Monwid ku 
ołtarzowi. Postaw ił dzban obok siebie i nie­
mal om dlały, położył się na  wznak, twarzą 
ku chm urnem u niebu.

— Tak — m yślał — czekać będę dnia .. 
A gdy kto nadejdzie, Giwojte wypuszczony 
pomści się!...

Przym knął oczy, i stanęły mu jeszcze 
żywiej w pamięci dawno ubiegłe lata.... Wszak 
on Gedymina pamięta, i Kiejstuta, i Olgier­
da, i całą świetność pogaństwa, całą jego 
siłę, której uawet krzyżacka potęga skruszyć 
nie mogła. Przyjmowali wprawdzie niektó­
rzy książęta chrześcijańską wiarę, przyjmo­
wali i niektórzy z ludu, ale teraz to już zn i­
szczenie i obalenie wszystkiego, to ostateczny 
cios, to chrzest grom adny, to walka przeciw 
wszystkim starym  bogom litewskim , to zni­
knięcie obyczaju starego i pogańskiego świa­
ta !* Miałżeby taką moc ten chrześcijański 
Bóg i to znam ię jego, ten krzyż?

Zwolna otworzył powieki i utkw ił wzrok 
w zatknięty u ofiarnego ołtarza znak Zba­
wienia. I  nagie porwała go wściekłość.

Skąd ta moc? Wszakże on był już doj­
rzałym  człowiekiem, gdy czyniono sąd nad 
owymi m nicham i chrześcijańskimi, których 
przybito do krzyża i topiono w Wilii. Było 
to w roku śm ierci potężnego „króla L itw y “, 
Gedymina. Naówczas jakże słabym i byli oni, 
i nie zdołał ocalić ich ten krzyż, który te ­
raz urąga znieważonemu Perkunowi! Skąd 
ta  moc?...

D źwignął się starzec i w oba ram iona 
pochwycił krzyż. Gdyby go obalić! Tłum, 
nęcony teraz daram i i obietnicam i Jagajły , 
ujrzawszy to chrześcijańskie znamię w po­
gardzie, na -ziemi, ujrzawszy gniew  śm iertel­
ny Giwojty i jego ofiary, przypisaćby to m u­
siał pomście potężnego Perkuna, wstrzym ał­
by się, oparł pokuszeniom lackiego króla i 
pozostał w iernym !

W ściekły szał dodaw ał sił Monwidowi. 
P rzed chw ilą omdlewający, teraz z dzikim 
jękiem  szam otał się, w spinał na krzyż, ta r ­
gał nim , z ziemi usiłował wyrwać, zębami 
gryzł.... N apróżno! Krzyż s ta ł nieruchom y, 
ani d rgnął.... a starzec czuł, że go chwyta 
znów omdlenie, czy może już śm ierć.... I  n a ­
raz na srebrnej blasze ześlizgnęły się dłonie, 
a Monwid, zsuwając się bezwładnie, trącił 
nogą dzban gliniany, który na kam ienie padł 
i roztrzaskał się....

Z rozbitego dzbana w jskoczył płaz o- 
brzydły, z głową płaską, u dołu rozszerzo­
ną, z szyją nabrzm iałą z gniew u. Skoczył z 
sykiem  ku wejdalocie, k tóry  nieruchom y, 
omdlały, leżał na w znak; skoczył mu na 
tw arz i ukąsił, a potem rozciągnął swe ohy­
dne cielsko i znowu gryzł....

W ejdalota calem ciałem drgnął i po­
rwał się, strząsając z siebie ohydnego płaza, 
który sycząc skoczył w bok. Monwid zaś 
padł znowu na  wznak, osłupiały z przeraże­
nia i w tem przerażeniu konający....

Dźwignąć się już nie m ógł, ale wy­
prężył ram iona do sióp krzyża.

— Mocny jesteś, Boże Lachów.... o, 
mocny !... — bełkotał.

I  porw ał go okrutny, piekący ból od 
ukąszenia żmii, w ykrzyw ił mu twarz, w yprę­
żył i szarpał ciało, krew palił i burzył. Rwało 
się wszystko, rozpadało, pękało w nim  i na­
około niego. Gały św iat kręcił się w szalo­
nym  wirze pośród jaskraw ych błyskaw ic, to 
znów zapadał w mrok, a wówczas z ciemno­
ści w ynurzał się wielki, jasny, zwycięski 
krzyż.

I  znowu łoskot, gw ar i wrzawa, grzmot, — 
a potem  cisza.... Zginął pogański ś w ia t!

N a stygnące wśród drgawek śm iertel­
nych ciało wejdaloty i jego  kurczowo wy­
krzyw ioną twarz padać począł gęsty śnieg.
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na trak tacie  berlińskim . Oba wymienione 
państw a m ają potężny wpływ na ścierające 
się prądy  na Bałkanie i żadne inne m ocar­
stwo, ani nawet żadna grupa mocarstw, nie 
mogłyby spełnić zadania z równym skutkiem; 
żadne też mocarstwo nie mogłoby w ogóle 
n ic  zdziałać na tern polu, jeśliby A ustro-W ę- 
gry  i Rossyę dzieliła wzajem na nieufność, 
lub wręcz nieprzyjaźń. W takiej sytuacyi 
dwa m ocarstwa więcej mają siły, niż kom- 
binacya kilku mocarstw . Im  więcej ich by­
łoby w grze, tern mniejszego spodziewaćby 
się należało rezultatu

Pismo Balfoura jest odpowiedzią na 
list, w którym  arcybiskup Oanterbury w yra­
ził rosnącą troskę wyznawców Kościoła an­
glikańskiego o to, by nie zaniedbano żadne­
go ze środków zdolnych pohamować okru­
cieństwa w M acedonii.

Komisya dla zbadania nadużyć w san- 
dżaku Kirkilisse stwierdziła, że w Eskarion, 
Kadiikói i E reb le r spełniono 36 morderstw .

W ielu skom prom itowanych m ieszkań­
ców Kirkilisse, a także innych  sandżaków 
ponownie uchodzi do Bułgaryi.

Z sandżaku Kirkilisse donoszą o no­
wych drobnych starciach. Bliższych szczegó­
łów brak.

W  starciu w wilajecie saloniekim, o 
czem już donoszono, padło 180 powstańców.

K R O S I K A
Lw ów , 28 września.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Bady powiatowej w Bopczycach z grupy 
większych posiadłości rozpisało c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa na dzień 28 października b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. Starostwo.

— Zjazd delegatów polskich Towarzystw 
sokolich odbył się wczoraj we Lwowie. W obra­
dach, które toczyły się w sali „Sokoła11, wzięło 
udział 73 delegatów, reprezentujących 41 gniazd 
sokolich.

Po zagajeniu Zjazdu przez prezesa Związku 
dr. Fiszera, udzielono z porządku dziennego wy­
działowi, na wniosek komisyi rewizyjnej, abso- 
lutoryum z czynności i rachunków i przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie rachunkowe z IV Zlotu 
Sokołów.

Z kolei przekazał Zjazd cały szereg zgło­
szonych wniosków wydziałowi Związku do zała­
twienia, między innymi w spraw ie: przeprowa­
dzenia w r. b. rewizyi ćwiczeń systemu szwedz­
kiego; gruntownego kształcenia nauczycieli gi­
mnastyki i zawarcia układu z jedną z fabryk 
krajowych co do dostawy sukna jednolitego ko­
loru na mundury sokole i materyału na koszulki 
amarantowe.

Następnie toczyła się dłuższa dyskusya 
wywołana interpelacją delegata z Gorlic p. Prze­
smyckiego. Poruszył on mianowicie sprawę utwo­
rzenia w „Sokole11 krakowskim „koła akademi­
ckiego11. Ponieważ zachodzi obawa, że z czasem 
z tego kółka utworzyć się może koło stanowe, 
co byłoby przeciwne idei sokolej, a także regu­
laminowi, dla tego też wielu mówców wystąpiło 
przeciwko temu „kółku11, stawiając szereg wnio 
sków. Ostatecznie przekazano sprawę wydziało­
wi Związku do zbadania i zarządzenia co należy.

Po podzieleniu się delegatów na sekcye: 
organizacyjną i administracyjną, odroczono o go­
dzinie pół do 2 posied/enie do popołudnia.

Na posiedzeniu popołudniowem uchwalono 
po dłuższej dyskusyi cały szereg wniosków 
przedstawionych przez poszczególne sekcye.

Na wniosek komisyi organizacyjnej uchwa­
lono kilka zmian statutu i przyjęto rezolucyę do 
§. 13 b), w tym duchu, że gniazda nie spełnia­
jące obowiązku płacenia wkładek do okręgu i 
do Związku przez 2 lata, przestają należeć do 
Związku.

Z wniosków sekcyi administracyjnej, u- 
chwalono między innymi przypomnieć wydziało­
wi niezałatwioną sprawę podjęcia starań o uwo­
lnienie gmachów sokolich od podatku czynszo­
wego i przedłożenie statutu pensyjnego dla nau 
czycieli gimnastyki.

Z kolei rozdzielono nadwyżkę dochodów ze 
Zlotu 10.000 koron do funduszu zapasowego, 
dochód z rozsprzedaży nalepek do funduszu Ko­
ściuszkowskiego, resztę zaś do funduszu im. 
Krówczyńskiego, przeznaczonego na fundusz pen- 
syjny dla nauczycieli gimnastyki.

W dalszym ciągu posiedzenia polecono wy­
działowi Związku urządzić nauczycielski kurs 
gimnastyczny w czasie wakacyi 1904 i przygo­
towawcze kursy okręgowe, których plan i spo­
sób wykonania opracuje grono związkowe.

W końcu dokonano wyborów uzupełnia 
jących.

Prezesem na trzy lata wybrany został 
dr, Ksawery Fiszer, pierwszym zastępcą prezesa 
na trzy lata p. Władysław Turski. Wydziało­
wymi na trzy lata wybrani pp.: Blauth Feliks, 
Epler Karol, Romanowski Ignacy, dr. Balicki 
Zygmunt, dr. Tertil Tadeusz, Witwicki Tadeusz, 
na jeden rok Osiadacz Wiktor. Do komisyi r e ­
wizyjnej na jeden rok weszli: Biechoński Woj­

ciech, dr. Małaczyński Aleksander, Targoński 
Paulin.

Wieczorem odbyła się wspólna uczta, uczta, 
w czasie której wzniesiono szereg toastów.

— Zmiany w dyrekcyi policyi.
Z dniem 1 października b. r. obejmuje kiero­
wnictwo departamentu bezpieczeństwa publiczne­
go radca policyi p. Kropaczek, dotychczasowy zaś 
szef tego departamentu, starszy komisarz p. Krei- 
ner obejmie kierownictwo departamentu paspor- 
towego. .

— Biura inspektoratu przemysłowego 
znajdują się obecnie w realności przy ul. Koper­
nika 42 a).

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę,
3 października b. r., o godzinie 7 wieczorem 
przedstawienie amatorskie. Bilety wydawać się 
będzie od środy.

— Centralny komitet ratunkowy Tow.
„Kółek rolniczych11 mając zamiar zakupienia wię­
kszych zapasów ziemniaków, uprasza właścicieli 
dóbr o wnoszenie szczegółowych ofert z podaniem 
ilości i ceny na dostawę październikową pod 
adresem komitetu: Lwów, ul. Kopernika 1. 19,
II piętro.

— Tren lwowskiej straży pożarnej, wy­
słany przed 10 dniami do Złoczowa, powrócił 
wczoraj wieczorem do Lwowa.

— Na Politechnikę lwowską uczę­
szczało w ubiegłem półroczu letniem 1902/3 ogó­
łem 930 słuchaczów, a mianowicie: na wydział 
inżynieryi 543, budownictwa lądowego 34, bu­
dowy maszyn 289, chemii technicznej 64.

t  Dr. Władysław Margasz, adwo­
kat krajowy i pierwszy syndyk c. k. Dyrekcyi 
gal. funduszu propinacyjnego zmarł dziś nad ra­
nem po krótkiej i ciężkiej słabości w 40 roku 
życia.

Zmarły pracował w biurze syndykatu c. k.
Dyrekcyi od lat 13, początkowo jako zastępca 
syndyka, a od r. 1898 jako pierwszy syndyk, 
odznaczając się zawsze gorliwą i sumienną pracą 
dla dobra funduszu propinacyjnego. Znany w 
szerokich kołach towarzyskich naszego miasta-, 
cieszył się ogólną i zasłużoną sympatyą. To też 
śmierć jego wywołała powszechny i szczery żal 
u licznych jego przyjaciół i w ogóle u tych, 
którzy mieli sposobność go bliżej poznać.

Pozostawił ojca staruszka i siostrę Maryę, 
dla których ogólne współczucie niech będzie po­
ciechą w tym ciężkim smutku po stracie tak 
wcześnie zgasłego syna i brata.

Cześć jego pam ięci!
— „Beseda czeska11 odbyła wczoraj 

po południu w sali Tow. ubezpieczeń „Slayia11 
doroczne walne zgromadzenie. Po przyjęciu spra­
wozdania z czynności wydziału i udzieleniu mu 
absolutoryum z rachunków, dokonało zgromadze­
nie wyboru wydziału. Prezesem wybrany został 
ponownie prof. Zdzisław Fialka.

Pod koniec zgromadzenia zebrali między 
sobą obecni na niem członkowie kwotę 25 K.
•30 h. na pogorzelców Złoczowa i Monasterzysk.

— Leczenie raka. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wezwało — jak donoszą — szpi­
tale publiczne, by przedsięwzięły poważne i przed­
miotowe próby leczenia raka „cancroiną11 prof.
Adamkiewicza. Niezależnie od tego urządzono w 
jednem z prywatnych sanatoryów wiedeńskich 
stacyę doświadczalną dla wypróbowania „can- 
croiny11.

— Z Izby sądowej. Z Krakowa do­
noszą: W sprawie zabójstwa, popełnionego przez 
posługaczy szpitala św. Łazarza w Krakowie na 
umysłowo chorym ś. p. Edwardzie Czubaku, za­
padł onegdaj wyrok, skazujący Machowskiego na 
1 miesiąc, a Tarkę, Krawczyka i Nodzeńskiego 
każdego z nich na 2 tygodnie ścisłego aresztu, 
obostrzonego postem co tydzień. Zasądzeni za­
strzegli sobie 3 dni do namysłu co do przyjęcia 
kary.

— Slub. W kościele 00 . Dominikanów 
w Krakowie odbył się w dniu 26 b. m. ślub 
p. Łucyi Pieniążkównej, córki prof. Czesława 
Pieniążka, z p. Tadeuszem Oroszeny-Bohdanowi- 
czem, właścicielem dóbr ziemskich na Bukowi­
nie. Po ślubie odbyło się przyjęcie w hotelu Sa­
skim, na którem odczytano przeszło 400 depesz 
ze wszystkich stron kraju.

— Na pogorzelców w Demyczu koło 
Zabłotowa złożono dotychczas ogółem 3227 K.
37 h.

A  W gmachu lwowskiej komen­
dy placu przytrzymano w sobotę po południu 
notowanego złodzieja Tomasza Senyszyna, w 
chwili, gdy usiłował zapomocą witrycha otwo- 
zyć drzwi jednej z kancelaryi. Aresztowany przy­

znał, że miał zamiar skraść pozostawione w biu­
rach bluzki wojskowe.

A  Nieszczęśliwy wypadek. W real­
ności przy ul. Janowskiej 45 zdarzył się wczo­
raj śmiertelny wypadek. Zamieszkała tam pani 
Helena Klisowska, nalewając naftę do palącej się 
lampy, obchodziła się z nią tak nieostrożnie, że 
nafta w bańce eksplodowała i poparzyła ją  na 
eałem ciele.

Stan pani K. jest bardzo groźny i mała 
jest nadzieja utrzymania iej przy życiu.

A Zgubiono. P. Gustaw Z., porucznik 
95 p. p., zgubił onegdaj pruski złoty krzyż za­
sługi z koroną w środku, na niebieskiej wstą­
żeczce.

—  Zmarli W ostatnich dniach: We Lwo- j miejscowy) i pań. Uchwalono na przyszłą nie- 
wie, Antonina Semlerowa, wdowa po lekarzu ob-1 dzielę zwołać powszechny wiec, zawiązać na nim [

wodowym, w 84 roku życia; — Anna Agol- 
zer; — Katarzyna z Pawlikowskich Osińska, w 
73 roku życia ; — Katarzyna Przy było wska, w 
47 roku życia.

W Nowym Sączu, Apolonia z Mirkowskich 
Somogyi, wdowa po urzędniku skarbowym, w 
62 roku życia.

W Krakowie, Fryderyk Mortiner, em. urzę 
dnik pocztowy, w 74 roku życia; — Anna Pła 
tuska, w 58 roku życia; — Zofia z Budziszew 
skich Marcelowa hr. Sołtykowa, w 80 roku życia

— Domy robotnicze. Z Krakowa do 
noszą nam : Wczoraj w południe odbyło się po 
święcenie dalszych dwóch nowych domów, zbu 
dowanych przy subwencyi Sejmu przez Towarz. 
tanich mieszkań dla robotników katolickich. Po 
życzkę na budowę ich w kwocie 40.000 K., uzy 
skano w Zakładzie ubezpieczeń robotników od 
wypadków. Domy przeznaczone są dla 20 partyj 
robotniczych. Ogółem zbudowano dotąd 5 domów. 
Na poświęcenie przybył prezydent miasta z Ra 
dą miejską, dyrekcya Kasy oszczędności i grono 
obywał eli. Pierwszy przemawiał przewodniczący 
wydziału Towarzystwa, radca Dworu prof. dr 
Henryk Jordan. Poświęcenia dopełnił ks. kan, 
Bandrowski.

— Pożar. W Horbaczach, powiatu lwów 
skiego, spłonęło w tych dniach 5 zagród wło 
ściańskich. Szkoda wynosi 2650 koron. — Przy­
czyna wybnchu pożaru niewiadoma.

— Straszne morderstwo. We wsi
południowo-węgierskiej Barra, czterej włością 
nie — dwaj synowie i dwie córki — zamordo 
wali onegdaj ojca i zbezcześcili jego trupa, pa 
stwiąc się nad nim w ohydny sposób. Żandarmi 
odstawili ojcobójców do więzienia w Lugo3. Wy­
rodne dzieci zeznały przed sędzią śledczym, że 
powodem zbrodni było złe obchodzenie się ojca 
z niemi.

— Zuchwały napad. Onegdaj wtar­
gnęła nocą banda cyganów do zamku bar. P. 
Sennyey pod Satoralia-Ujhely. Służba musiała 
użyć broni palnej dla odparcia napastników. Wielu 
cyganów padło trupem. Woźnica baronowej Sen- 
nyey odniósł ciężkie rany.

—  Zamach na pociąg. Z Berlina do­
noszą: Na linii kolejowej Berlin-Wrocław usiło­
wano onegdaj pod stacyą Siegersdorf wykoleić 
t. zw. pociąg emigrantów. Niewyśledzeni dotąd 
zbrodniarze położyli na szynach wielkie kamienie. 
Lokomotywa zgruehotała jednak kamienie i usu­
nęła je z nasypu i w ten sposób uniknięto wiel­
kiego niebezpieczeństwa.

— Aresztowanie oszustów. Z Ko­
penhagi donoszą, że aresztowano tam onegdaj 
dyrektora i 9 urzędników fabryki nawozów sztu­
cznych, pod zarzutem oszukańczego prowadzenia 
ksiąg.

— Policya napowietrzna. Nowy Jork 
posiada, iuż od dawna policjantów, zajętych ra­
towaniem tonących. Obecnie nowojorski prefekt 
policyi uformował oddział agentów napowietrz­
nych. Czatują oni na dachach piątej alei, w 
najbogatszym kwartale nowojorskim i ztamtąd 
śledzą operacye rzezimieszków. Każdy z agentów 
uzbrojony jest w doskonałą lunetę, tak, iż widzi 
dokładnie wszystko, co się na ulicy dzieje.

— Sicransit.... Jak donoszą z Saratogi 
w stanie Nowojorskim, dogorywa tam w biedzie 
i samotności 75-letnia Fanny Janauschek. Przed 
laty nazwisko jej słynęło w całych Niemczech— 
zewsząd zbierała hołdy, jako jedna z najświe­
tniejszych artystek tragicznych. Teraz tylko sprze­
dażą cennych swych upominków z lepszych cza­
sów uchroniła się od ostatecznej nędzy.

— Brzozów. (Śm iertelny upadek z  ru ­
sztowania). Z rusztowania ustawionego w ko­
ściele w Wesołej spadł w tych dniach cieśla 
miejscowy 36-letni Wawrzyniec Kosztyła tak fa­
talnie, że zabił się na miejscu. Przyczyną wy­
padku była własna nieostrożność Kosztyły.

— Dąbrowa, (śmiertelne poparzenie). 
Włościanka z Załuża, Katarzyna Łopacina, wy­
chodząc onegdaj z domu w pole, pozostawiła w 
izbie pięcioletnią swą córeczkę, Weronikę. —■ 
W czasie nieobecności matki, dziecko bawiąc się 
koło kuchni, zapaliło na sobie sukienkę i zanim 
zdołano pospieszyć mu z ratunkiem, odniosło tak 
znaczne poparzenia na calom ciele, że w kilka 
godzin później zakończyło życie.

— Drohobycz. ( AJccya obrony prze­
m ysłu  krajowego). Wczoraj odbyło się w na- 
szem mieście zebranie, którego inieyatorowie, 
delegaci „Centralnego Związku galicyjskiego 
przemysłu fabrycznego pp. Battaglia i Olszew­
ski dali obraz akcyi samoobrony ekonomi­
cznej, wdrożonej obecnie na wielką skalę przez 
tę nową instytucję, oraz przedstawili w jaskra­
wych barwach niebezpieczeństwo, grożące krajo­
wej produkcyi cukrowniczej ze strony Chropina 
w razie, gdyby publiczność nie przestała kupować 
cukru obcego i nie rzuciła się wyłącznie na pro­
dukt krajowy.

Myśl organizacyi dla propagandy zbytu 
wyrobów krajowych, rzucona przez referentów, 
znalazła silny oddźwięk w zebranych, któremu 
dali wyraz reprezentanci różnych sfer, między- 
innemi i duchowieństwa (ks. Serwacki, proboszcz

Towarzystwo „Pomocy przemysłowej11 i wdrożyć 
szeroką agitacyę. Dla czynności przygotowawczych 
wybrano komitet prowizoryczny, złożony z Po­
laka, Rusina, żyda i jednej pani.

Drohobycz niewątpliwie będzie się ruszał. 
Sprawia to sąsiedztwo wielkiego przemysłu na­
ftowego i jego widoczne oddziaływanie na do­
brobyt. Stąd płynie większe w Drohobyczu niż 
gdziendziej odczucie potrzeby obrony przemysłu 
krajowego.

—- Rzeszów. (W iec.) W sobotę 26 b. m 
odbył się tutaj wiec obrony przemysłowej z ini­
cjatywy posła i burmistrza dr. Jabłońskiego. 
Delegaci „Centralnego Związku galic. przemysłu 
fabrycznego11, pp. dyrektor Battaglia i Olszew­
ski, wygłosili referaty w sprawie cukrowej oraz 
o potrzebie zorganizowania się dla propagandy 
zbytu wyrobów krajowych, w obecnej chwili w 
pierwszym rzędzie — ze względu na grożące 
niebezpieczeństwo — cukru przeworskiego. Uchwa­
lono zawiązać Towarzystwo „pomocy przemysło­
wej11 w tym celu i wybrano komitet założyciel­
ski, w którego skład weszły osoby wszystkich 
sfer i zawodów. Udział był dość liczny (około 
300 osób). W dyskusyi na uwagę zasługiwało 
przemówienie adwokata dr. Krogulskiego, który 
wyjaśniając przyczyny, dla których przemysł w 
Galicyi tak trudno się rozwija, doszedł do kon- 
kluzyi, iz akcya społeczeństwa na rzecz zbytu 
wyrobów krajowych może staó się poważnym 
współczynnikiem uprzemysłowienia kraju.

— Tłumacz. (Samobójstwo młodej 
dziewczyny). W gminie Puźnikaeh, tutejszego 
powiatu, skoczyła onegdaj w zamiarze samobój­
czym do 3 m. głębokiej studni, 15-letnia córka 
tamtejszego włościanina, Katarzyna Jacyszyn i 
znalazła śmierć na miejscu.

Powód samobójstwa nieznany.
— Tarnów. (Samobójstwo studenta). 

Młodzieńcem, który 24 b. m. rzucił się w za­
miarze samobójczym pod koła pociągu na prze­
strzeni między Bogumiło wicami a Tarnowem, 
był uczeń VIII klasy gimnazyum tarnowskiego, 
Ozar.

M l

Z teatru. W poprzednim numerze zdali­
śmy obszernie sprawę z dramatu Ibsena p.  t.: 
„Wróg ludn11, wznowionego przedwczoraj na sce­
nie naszej. Dodać winniśmy, że przedstawienie 
tego utworu było wzorowe. Tak jednolitego, zwar­
tego zespołu, tak misternie złożonej i wykonanej 
głównej sceny zbiorowej w akcie IV, pierwszo­
rzędna europejska scena pozazdrośeićby nam mo­
gła. Od największych ról do najmniejszych, 
wszystkie wykonane były z godną uznania ści­
słością, z p.zejęciem się i należytem zrozumie­
niem. To też publiczność, która szczelnie zapeł­
niła widownię, nie szczędziła artystom oklasków. 
Szlachetny ton gry p. Cnmielińskiego w głównej 
roli dr. Stockmana, utrzymany wybornie od po­
czątku do końca, szczególnie podobał się widzom, 
którzy kilkakrotnem wywoływaniem wynagrodzili 
staranność i pracę artysty. P. Jaworski jako 
brat doktora, burmistrz Stockman i w tonie i 
w ruchach był doskonałym; zawodziła go tylko 
czasami pamięć, czemu się zresztą dziwić nie 
można, wobec rozmiarów roli a zbyt ograniczo­
nego ezasn na jej przygotowanie. P. Solski z 
postaci Nils Worsego stworzył charakterystyczny 
typ norweżskiego Harpagona, zdaniem mojem 
jednak, w zewnętrznej „masce11 nie uniknął prze­
sady.

Pp. Hierowski i Nowacki jako redaktoro- 
wie „Gońca ludowego11 p. Feldman w roli Thom- 
sena właściciela drukarni, p. Węgrzyn jako Hol- 
ster kapitan o_krętowy, byli bez zarzutu. Role 
kobiece w tym dramacie, nawet znaczniejsze jak 
Joanny, żony doktora Stockmana i Petry jego 
córki, usunięte są na plan drugi; obie odegra­
ne były zupełnie dobrze przez panie Gostyńską 

Solską. — Ale przedewszystkiem, powtarza­
my, w odegraniu tego dramatu uderzało mi 
strzowskie zespolenie sił wszystkich dla stwo- 
zenia całości. We wspomnianej scenie zbiorowej 

IV. aktu, widz odnosił najzupełniejsze złudzenie 
rzeczywistości; z tego zwartego tłumu, który 
dyszał życiem, zaślepioną nienawiścią motłocliu, 
wyłaniały się chwilami wyborne i charaktery­
styczne postacie jak n. p. pijaka, znakomicie 
odtworzonego przez p. Romana, lub rzemieślnika, 
przedstawionego przez p. Wysockiego. Zaledwie 
słów parę, czasem jakiś wykrzyknik, — a wra­
żenie wielkie i uznanie dla pracy artystów i ich 
talentu.

Z salonu Latoura (ul. Trzeciego Maja 
11) donoszą nam, że wystawa zbiorowa W i­

tolda Pruszkowskiego nieodwołalnie zamkniętą 
już zostanie we środę, dnia 30 b. m.

Z teatru. Dziś w poniedziałek po raz 
drugi, znakomita sztuka Ibsena „Wróg ludu111 
Która w sobotę tak wielki sukces odniosła. — 
We środę po raz siódmy cieszący się stałem 

nas powodzeniem „Markiz de Priola11.
Najbliższą nowością będzie wielka orygi­

nalna trzyaktowa komedya francuska Edmunda 
See p. t. „Papla11 (L ’indiscret), która wysta­
wioną była w Paryżu po raz pierwszy w dniu 5
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marca b. r. w teatrze Antonie z wielkiem po­
wodzeniem i dotychczas nie schodzi tam z afi­
sza. Próby sceniczne w pełnym toku.

Z dniem 1 października przedstawienia 
wieczorne w dnie powszednie rozpoczynać się 
będą o godzinie 7.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek, po raz drugi „Wróg 
ludu“ sztuka w 5 aktach H. Ibsena.

Jutro, we wtorek, o godzinie pół do 4 
„Dom waryatów“, krotrehwila w 3 aktach Ka­
rola Laufsa.

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz dwu­
nasty „Posłaniec Nr. 6666“, operetka w 3 aktach 
z prologiem C. M. Ziehrera. Ostatni i pożegnalny 
występ Józefa Eedo, artysty teatrów warszaw­
skich.

We środę po raz siódmy „Markiz de Prio- 
la “, sztuka w 8 aktach Henryka Lavedana.

We czwartek po raz trzynasty „Posłaniec 
Nr. 6666“, operetka w 3 aktach z prologiem 
0. M. Ziehrera z p. Okońskim w roli tytułowej 
i pną Łęską w roli Bianki. Początek o 7 go­
dzinie wieczorem.

W piątek (na dochód pogorzelców w Zło­
czowie) po raz trzeci „Wróg ludu“, sztuka w 
5 aktach Henryka Ibsena. Początek o godzinie 7 
wieczorem.

Poświęcenie kaplicy,
Wczoraj byliśm y świadkami podniosłej 

uroczystości. W Łozinie koło Janow a, posia­
dłości ziemskiej Franciszka Ra wity Gawroń­
skiego odbyło się poświęcenie ślicznej ka­
plicy, fundowanej przez pp. Gawrońskich. 
Nazwaliśm y tę  uroczystość podniosłą i nie 
jest to w tym  wypadku frazes zdawko­
wy. L i t e r a t  p o l s k i ,  oddany nauko­
wej i literackiej pracy, zdołał nietylko wy- 
dźwignąć tę Łozinę, niszczoną przez długie 
la ta  niedbałem gospodarstwem, a potem se- 
kwestrami, z tom upadku, nietylko potrafił 
uczynić z niej wzorowy przykład, co w n a j­
gorszych w arunkach praca i oko czujne go­
spodarza zdziałać mogą na zagonie ojczystej 
ziemi, -  ale nadto budując przybytek Boży, 
składając wspaniałomyślnie pierwszy niejako 
grosz ku czci Bożej i pożytkowi dusz w ier­
nych, dał przykład, że wszelka owocna p ia- 
ea od tego hołdu rozpoczynać się powinna, 
że to obowiązek każdego obywatela Polaka.

To też nie wątpimy, że zbożnej pracy 
pp. Gawrońskich na niwie ojczystej B g o- 
gosławić będzie, a ich ofiarność wynagiodzi 
stokrotnie nie tylko im, ale i dorastającemu 
na takich  przykładach młodemu pokoleniu.... 
Zasługę pp. Gawrońskich, ich ofiarność sz a- 
chetną, uw ydatnił wymownie ks. prałał una- 
towski w pełnej treści przemowie, którą wy­
głosił po poświęceniu kaplicy, dokonanem 
przez sędziwego proboszcza janowskiego, ks. 
kanonika Górawskiego, w asystencyi ks. dr. 
Gerstmana.

L iczny udział włościan w tym  obrzę­
dzie i zjazd gości z okolicy i ze Lwowa, był 
świadectwem, że czyn pp. Gawrońskich miał 
szerokie echo i był potrzebą dusz wiernych. 
A po tej uroczystości podwoje dworu otwarły 
się na ściężaj. A le n ie  była to uczta banalna, 
której zwykłe, a nie zawsze szczere, „kochaj­
my się“ jest kulm inacyjnym  punktem, — 
całe przyjęcie i wygłoszone przy obiedzie 
toasty nosiły na sobie piętno wyższe, tej 
podniosłości ducha, jaka  w inna znamionować 
pracowników szczerych na polu działania spo­
łecznego, nauki i literatury , a jaka  je s t wybi­
tną  cechą ogniska domowego pp. Gawroń­
skich.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Rada generalna Banku austro-wę- 

gierskiego odbyła dnia 26 b. m. pod prze­
wodnictwem gubernatora dr Bilińskiego po­
siedzenie, na którem generalny sekretarz v. 
P ran g er zdał wyczerpującą spraw ę z poło­
żenia Banku i targu pieniężnego. N astępnie 
powzięła generalna rada  jednom yślną uchw a­
łę, by na razie n i e  z m i e n i a ć  s t o p y  p r o ­
c e n t o w e j .  Po za tern załatw iono tylko spra­
wy bieżące. ___________

Wystawa rolnicza w Miechowie.
Za kilka dni nastąpi otwarcie w jstaw y  rol­
niczej w łościańskiej w M iechowie w K róle­
stwie Polskiem. Będzie to pierwsza w tym 
kraju wystawa w łościańska i dlatego nieza­
wodnie obudzi ogólniejsze zainteresowanie.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22-— do 22-10, loco Ołomuniec 20‘75 
do 20 85, loco Berno-W iedeń 20-80 do 20-90, 
na grudzień loco A ussig 20-40 do 20-50. Cu­
kier w kostkach: p r im a  7 5 '— do 75-— , se- 
cunda  74-50 do 74-50. Spirytus kon tyngen­

tow any: loco W iedeń 40-60 do 40 80. N afta j 
kaukazka: transita  T ryest 8*25 do 8'75, ga­
licyjska przeźroczysta 2 9 '— do 29 '50. (Ceny 
w  b y  fonach).

Targ zbożowy.

Lwów, 28 września. W aluta koronowa: 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8-— do 8-25, pszenica na term ina7-70 do 8 —, 
żyto gotowe 6-20 do 6-50, żyto na  term ina 
5-80 do 6-10, owies obroczny gotowy 5'60 
do owies obroczny na term ina 5-25
do 5 ‘50, jęczm ień pastewny 3'75 do 5--—, 
jeczmień browarniczy 5 25 do 5"7o, rzepak 
8-75 do 9 -10, lnianka — do , groch 
pastew ny —’— do —'— , groch ao gotowania

d o ___"_, wyka 5-25 do 5*40, nasienie
lniane — do — , nasienie konopne
_  _ do — ■•—, bób do — —, bobik
4-60 do 4-75, hreczka 5'50 do 6-—, kuku- 
rudza nowa 4-80 do 5-25, kukurudza stara 
_ - _ d o — chmiel za 56 kilo 1 8 0 - -  do 
195 —] koniczyna czerwona 48-— do 58 - - ,  
koniczyna biała 45' ■ do b0" , koniczy­
na szwedzka 45 '— do 55 , tym otka 20"
do 23-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pa>n- 
tas Tarnopol 18-25 do 18 40 za o9 litr. p a -  
ritas Tarnopol na term in - do — ■—, wy- 
ra m ' — óo — , ekskontyngentew y
10-25 do 10-40.

OSTATNIA POCZTA

JE . P- M arszałek krajowy naznaczył 
najbliższe posiedzenie sejmowe na środę, 30 
b. m., godzinę 10 przed południem . Porzą­
dek dzienny obejmuje 39 punktów.

N a j j .  P a n  przyjął w sobotę p rzedpo­
łudniem  na dłuźszein pryw atnem  posłuchaniu 
Prezesa gabinetu dr. Koerbera.

Po południu odbyła się rada ministe- 
ryalna, w której wzięli udział wszyscy M i­
nistrowie.

Do Czasu donoszą, że deputaeya preze­
sów rad  powiatowych z okolic dotkniętych 
tegorocznemi klęskami, była w dalszym cią­
gu u Pana M inistra skarbu Bohra-Bawerka, 
który zapewniał ją, że Rząd, który dał do­
wód życzliwego traktow ania potrzeb kraju, 
przyznając doraźną pomoc w kwocie 2,900.000 
koron, także co do dalszych żądań zajmie 
życzliwe stanowisko po zbadaniu sprawy, 
która oczywiście dopiero po w ysłuchaniu zda­
nia P. N am iestnika załatwioną być może.

N astępnie deputaeya odbyła w m inister­
stwie kolei żelaznych konferencję w sprawie 
przyznania ulg taryfowych dla okolic do­
tkniętych klęskami, przyczem otrzym ała za­
pewnienie, iż odnośne rozporządzenie ukaże 
się bezzwłocznie.

Posener Z tg . omawiając ostatn i proces 
gnieźnieński, wyraża przekonanie, że wskutek 
niego sprawa niemiecka w księstw ie Poznań- 
skiem poniosła ciężką Klęskę, a polska od­
niosła m oralne zwycięstwo. Koszta klęski po­
niesie niem iecki stan  średni, bo Polacy jeszcze 
bardziej się odosobnią, a od rządu stan  średni 
niczego spodziewać się nie może.

Alldeutscher Yerband w ydał odezwę ce­
lem zbierania składek na osobny „wszech- 
niemiecki fundusz o b ro n n y P rz y z n a c z e n ie m  
jego ma być w zm acnianie niemczyzny na 
kresach i za granicą, dawanie zapomóg kolo­
nistom, akadem ikom , szkołom, czytelniom, 
gazetom i zarobkowym przedsiębiorstwom, 
umieszczanie niem ieckich sierot we w scho­
dnich prow incjach i subweneyonowanie ko­
lon ii zamorskich.

■ ^7 ■®0J ^ Q§f°rs’1 w F in landyi odbiera 
Pditische Correspondenz wiadomość, że do 
senatu  tamtejszego wystosowano wezwanie, 
by w ysłał dwóch swych członków do P e ­
tersburga, gdzie m ają wziąć udział w n a ra ­
dach nad projektem  wprowadzenia rossyj- 
skiej stopy procentowej w Finlandyi W ia­
domość ta wywołała wielką konsternacyę.

Międzynarodowa konferencja  pokoju w 
Rouen uchwaliła rezolucję na rzecz A rm eń­
czyków, wyraziła ubolewanie z powodu nie­
nawistnego zachowania się okrętów niem ie­
ckich i angielskich w W enezueli, uznała 
w reszcie, że wojna południowo - afrykańska 
sprzeciwiała się zasadom sprawiedliwości 
międzynarodowej.

Skutkiem oporu delegatów francuskich 
odrzuciła konferencja  wniosek delegatów nie­
mieckiej ligi pokoju, ażeby uznać międzyna­
rodowy status quo.

Z K onstantynopola donoszą: Ormiańsko- 
gregoryański patryarcha  A rm enian, wystoso­
wał im ieniem  ludności, przynależnej do ko­
ścioła ormiańsko - gregoryańskiego w Turcy], 
petycyę do cesarza rossyjskiego, podpisaną 
przez 12 biskupów, z prośbą o cofnięcie w 
drodze łaski rozporządzenia w sprawie za­
brania majątków kościołów orm iańskiego w 
Rossy i.

Z Rzymu piszą do Polit. C o rr .: Coraz 
większe rozmiary przybiera ruch skierowany 
przeciwko projektowanem u przez anarchistów  
i socjalistów  urządzeniu wielkiej dem onstra­
c j i  w czasie pobytu cara M ikołaja w Rzymie. 
Polityczne stowarzyszenia wszystkich k ierun­
ków, w ich liczbie dem okratyczne a naw et 
radykalne, biorą w tym  ruchu  udział przez 
najwybitniejszych swych przedstawicieli. Or­
ganizują się wielkie m anifestacye pow italne 
dla cara. Gdy nadto rząd postanow ił w sp ra­
wie tej wystąpić z całą energią, je s t nadzieja, 
że w obec tak jednom yślnej woli społeczeń­
stwa socjaliści i anarchiści odstąpią od sw e­
go zam iaru zwłaszcza, że nie znajduje on po­
klasku u towarzyszy ich za granicą, n. p. we 
Francyi. Także komitet m iędzynarodowy so­
c ja lis tów  w Brukseli oświadczył, iż nie po­
chwala projektu socjalistów włoskich co do 
urządzenia carowi nieprzyjaznych manife- 
stacyj.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Wiedeń, 28 września. P rezydent o- 
tworzył posiedzenie Izby posłów o godz. 10 
rano. Odczytano interpelacye i w nioski, po- 
czem zabrał glos prezes gabinetu dr. K o e r- 
b e r ,  aby odpowiedzieć na ważne in te rpe­
lacye.

N astępnie poseł B i a n k i  n i  żalił się 
w ostrych słowach na to, że M inister obro­
ny krajowej generał W elsersheimb dotych­
czas nie odpowiedział na in terpelację  mów­
cy, w niesioną przed kilku miesiącami w sp ra ­
wie posługiwania się wojskiem przy tłum ie­
niu rozruchów chorwackich.

Poseł H y b e s c h  zapytuje Prezydenta 
M inistrów, czy ustawa o m ieszkaniach dla 
robotników jeszcze w bieżącej sesyi sejm o­
wej we wszystkich sejm ach będzie zała­
twiona.

Przystąpiono do dalszego ciągu dysku- 
syi u a d  z a p o m o g a m i .  W  ciągu dyskusyi 
poseł B y k  przedłożył następującą rezo lucję  : 
Wzywa się Rząd, ażeby urzędnikom  państw o­
wym jakoteż nauczycielom państwowym i 
wszystkim w służbie państwowej będącym, 
także woźnym, wreszcie oficerom armii i 
obrony krajowej w Złoczowie, którzy wsku­
tek pożaru i drożyzny m ieszkań i środków 
żywności bardzo ucierpieli, przyznał dodatki 
drożyzniaue lub zapew nił inną pomoc pań­
stwową i aby o taką pomoc postarał się Mi­
n ister w ojny.

Między odczytanemi dziś in terpelacjam i 
znajduje się in terpelac ja  pp. Starzyńskiego 
i tow. w spraw ie zniesienia na podstawie 
§. 14 uchwalonej przez parlam ent ustawy o 
kontyngencie cukrowym. Interpelanci zapy­
tują, jak  Rząd postępek ten  usprawiedliwi i co 
zamierza uczynić dla ochrony przemysłu cu­
krowego w G alic ji i na Bukowinie. Wniosek 
ten  podpisali posłowie polscy, ruscy i ru­
muńscy.

P . S c h o p f e r  i tow. wnieśli interpe­
la c ję  do M inisterstw a obrony krajowej w 
spraw ie zniesienia przym usu pojedynkowego.

Wiedeń, 28 września. W dyskusyi nad 
przedłożeniem  o klęskach elem entarnych brali 
udział pp.: Sileny, Lang, Byk, Schreiter,
Klofacz, Ohoc.

P. Eugeniusz A b r a h a m o w i c z  wy­
raża imieniem G alicji współczucie krajom, 
nawiedzonym klęskami elem entarnem i i n a ­
dzieję, że żądania Galicyi co do pomocy rzą­
dowej dla kraju silnie poprą także posłowie 
innych królestw  i krajów. G alicję nawie- 
dzily w roku 1903 ogromne pożary, posucha 
i powódź. W skutek ciągłych deszczów po­
wódź w czerwcu i lipcu przybrała rozmiary 
niebywałe, a gradobicia zniszczyły pola i 
plony. W edług obliczeń W ydziału krajowego 
szkoda wynosi przeszło 20 milionów koron.

W  zachodniej części kraju z 51 pow ia­
tów, 11 nawiedziła powódź, 35 gradobicie, a 
31 nieurodzaj. Pomoc rządowa, projektowana 
w przedłożeniu, za m ała jest w obec ogro­
mu klęski, w skutek której wzrosło niebez­
pieczeństwo zwiększonej em igracyi z kraju. 
Chodzi o wydatną pomoc rządową. Po k a ta ­
strofie Najj. P ann  w Swej łaskawości udzie­
lił pomocy dotkniętym klęską. Należy się 
więc spodziewać, że Rząd w obec ogrom u 
klęski zarządzi rozległejszą akcyę ratuD- 
kową.

N astępnie przemawiali pp. F resl, Kai- 
ser, W ernisch, Sehreiner, uzasadniejąc życze­
n ia  krajów o prędką i w ydatną pomoc i za­
znaczając, że sumy przeznaczone przez Rząd

są niewystarczające. W ielu mówców zwróciło 
uwagę na konieczność regulacyi rzek.

Przedłożenie rządowe przyjęto i o g. 3 
posiedznie i s e s y ę  z a m k n i ę t o .  O na- 
stępnem posiedzeniu zawiadomi prezydent w 
drodze pisemnej.

Wiedeń, 28 września. Klub posłów 
ruskich z p. Romańczukiem na czele, który 
nie podpisał in te rp e lac ji Starzyńskiego w 
sprawie cukrowej, wniósł osobną in terpelac ję , 
zupełnie analogiczną.

Wiedeń, 28 września. N ajj. P an  przy­
ją ł  wczoraj przed południem  na isobnych  
audyencyach Prezesów gabinetów : hr. Khue- 
na i dr. Koerbera.

Wiedeń, 28 września. Adwokat wie­
deński dr. Arnold Beck i brat jego lekarz 
wybrali się wczoraj na Schneeberg. Podczas 
tej wycieczki adwokat Beck spadł i zabił się 
na miejscu ; brat jego lekatz w skutek u- 
padku je s t ciężko ranny.

Wiedeń, 28 w rześnia. D ziennik  ro z­
porządzeń wojskowych ogłasza rozporządzenie 
M inisterstw a wojny z 27 b. m. w sprawie 
stałego urlopowania przynależnych do Au- 
stryi żołnierzy po wysłużeniu trzech la t pod 
bronią.

Belgrad, 28 września. Poseł serbski 
w Konstantynopolu gen. Gruic donosi, że 
su łtan  podpisał irade w sprawie uznania n a ­
rodowości serbskiej w Macedonii

Hennebont, 28 września. Wczoraj 
przed południem urządzili robotnicy, należący 
do syndykatu górniczego podczas procesyi 
dem onstrację i przyszło do stare  n iezna­
cznych. Popołudniu powtórzyły się zaburze­
nia, m iała się odbyć druga procesja , otóż 
robotnicy otoczyli kościół i mimo zabiegów 
policyi i żandarm eryi zaszły w kilku m iej­
scach bójki, przyczem wiele osób lekko po­
kaleczono. Proboszcz zdecydował się. odwołać 
procesję. W iele szyb w kościele powybijali de­
m onstranci kam ieniam i.

D ż u m a .

Tientsin, 28 września. W Peitang, 6 
mil angielskich od Taku, sroźy się dżuma 
i cholera. W dwóch ostatnich miesiącach 
zmarło 2000 osób. T ientsin  i Taku są wolne 
od zarazy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28 września 1903. Giełda po­

łudniow a (Mittagsborse) Godz. 12 m in. 30. 
Marki 117-45, R enta majowa 99 85, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 97-30, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 640 50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 711-— , A k c je  Anglo- 
bauku 271-50, Akcye U nionbanku 514-— , 
Akcye Bankvereinu 470-— , Akcye Lander- 
banku 408-50, Akcye Kolei państw . 648’—, 
Lom bardy 80-50, AJkcye kolei E lbethal — •—.

U sposobien ie: spokojne.

Wiedeń, 28 w rześnia 1908. Zam knię­
cie giełdy (,Schlmscourse}. Godz. 2 m in. 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 646-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 712-—, 
Akcye Anglobanku 270 50, Akcye U nioabaa- 
ku 513' — , Akeye L anderbaaku 408 50. Akcye 
B&njfyereinu 469 75, Akc. Bodeacredit 917’—, 
Akeye galie. Banku hipotecznego — • —, 
Akcye kolei państwowych 648-50, Akcye ko­
lei Południowej 8 0 '—, A kcye Tram way A )
 , Akcye Tram w ay 3 )  — •—, Akcye
kolei E lbethal 414-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5390-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
578 — , Akcye Alpiny 564-—, Akeye R im a 
M uranyi 454 75, Akcye praskiego Towarzy­
stw a żel. 1674-— , Akeye F abryki broni 
349 — , Akcye Tureckie tytoniowe 350-— , 
Akcyi G alicjjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1030 —, 5 prc. obligacji komu­
nalnych  Banku krajowego — .— , Obli­
g ac je  w ęgierskiej indem aizacyi 96 80, R en­
ta majowa 99-85, A ustryacka R enta koro­
nowa 99-75, W ęgierska Renta koron. 97-40, 
56 1. L isty Tow. kredytowego ziem. 98-70. 
4 prc. L isty  Banku krajowego 98-50, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 102- — , 5 prc. 
kom unalne oblig Banku kraj. 102-—, 4 proc. 
L isty  Banku hipotecznego 98-—, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 101’ —, 5 proeen. 
Listy Banku hipotecznego 111*75, 4-pre. Gal. 
O bligacje propinacyjne 99-70, 4-prc. Gal. 
pożyczka krai. z r. 1893 99 —, 4-prc. po­
życzka m iasta Lwowa 95-90, Losy tureckie 
122’-  M arki 117*42, Ruble 253 — .

Odpowiedzialny red ak to r: 

A d a m  K r e o h o w i e o k i ;



Nadesłane.
Ostrzeżenie.

Mojżesz Schafer z Myszkowiec oznajmia, że 
skradziono weksle z podpisem jego „Moses Schafer“. 
Ostrzega zatem przed eskontowaniem jego weksli 
bez zezwolenia pisemnego. Zarazem oznajmia, że 
prócz weksli asekuracyjnych, płatnych w Towarzy­
stwie asekuracyjnem, inne weksle jego nie są w 
obiegu, i że w przyszłości weksle przez siebie ak­
ceptowane zaopatrzy podpisem „Maurycy" Schafer, 
nie jak  dotychczas Moses Schafer, a weksle inaczej 
akceptowane są nieważne.

Magazyn i pracownia
Futer

pod firmą

J.Danenheimer i 8. Starnawski
przy ul. Wałowej 1. 11 A.

wykonuje wszelkie zamówienia w jak  na j­
krótszym czasie po cenach umiarkowanych:

Ogromna nędza!
Sercom ofiarnej publiczności polecamy n a j­
goręcej Józefę Sikos ńską, dotkniętą, nieule­
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą  na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o nadesłan ie łaska­
wych datków do A d m in is trac ji naszego pisma.

Wystawy i Muzea.

Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim ). W stęp 
wolny. W szystkie przedmioty na sprzedaż.

Muzeum im. Lubomirskich. W  dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

Z akład  n arodow y im. O ssolińskich, 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
8-ciej do 5-tej po południu.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
je s t otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie. 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

P n y j e e h a J l  <4® Ł w s w a .
Dnia 28. września 1903.

HOTEL GEORGE.
PP. W ładysław br. Czechowicz z G linnej, 

A ntoni Leohow W asiutyński z K aratina.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1903 r. (Czas środkowo-europejski.)
P ociąg

posp. | osob.
o godzinie

112-20

2-31

3-30

8-10

1-30

1-40

2-30

610

i-20

6-50
7-35 
7-40 
7-45
7-55

8-15 
8-55

9-57
10-25
1115

1-10
1-25

314
4-35

5-30 

5 40 

5-50

!-40

5'55

8-25

9-12
9-20

9-25
9-35
9-50

10-00
10-07
10-20

10-40
11-50

2-15

3-09
7-35

5-06

10^2

Przyjeżdża do L w ow a
Na dw orzec g łów ny

z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżnicy, Nowosieliey, Beihomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiee, Dorny W atry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Gr<ymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Chyro wa. 

z Jckan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 31/5
do 31/8 w n;edzielę i święta), Kórózmezo (od 1/5 do 30/9
włącznie), Brodiny, Putny, Sooawy. 

z Brzuchowic (od 17/5 do 13/9 (włącznie).
*) z Sambora, Ohyrowa. 
z Janowa.
z Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), 1 jodów, 
z Stanisławowa (od 1/5 do 30/9 włącmie). 
z Rawy ruskiej, Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 

i op<. rego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 30/9
włącznie), Mezó Laborez (Pesztu), 

ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z SLnCaw ow a, Potutor, Kórósmezo. 
z Ł -rocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
z Janowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z Ickpu, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieliey 

p-zez Ziczkę, Wyżnicy, Serethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Ilusia- 

tyna, Kopyczyniee. 
z Brzuchowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego" (od 1/5 do 30/9), Stryja, Chy­

rowa, Borysławia, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 
z Iekan, Żydaezowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 
z Bełzcaj Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

z Brzueliowiec (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Brzuchowic (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza.

Brzuchowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta).
Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Korósmezó, Potutor, 

Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy.
Janowa (od 1/5 do 30/9).
Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta).
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 

Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 
*) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławoeznogo, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta).

N a d w o r ze c  , ,P c a z a m c z e “ 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, łlusia-

tyna, Kopyczyniee. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

P ociąg
posp. | osob. |
0 godzinie |

M2-45 — I

I 2 51

.
"  i

— 4-10

-- 5-50

— 6-22

6-30
-- 6-45

8-25 —

' — 8-35

9-05
— 915
— 9-25
— 9-40
— 10-35
— 10-40

1 — 1-14
1-50 —

__ 1-55
— 2-10

1 — 2-15
2-40 —

2*50 —

— 3-05

3-15
_ 3-25
_ 3-30
— 3-40
_ 6-05

6-15

- 6-30 9
_ 6-40
— 710
— 8-14
— 7-20

_ 9-00
— 9-55
— 10-42

— 10-55

11-00

11-05

L 6-431 _ 10-57
204 --

I - y-201

I "
1.1-24

Odjeżdża ze Lw ow a
Z dw orca głów nego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Czortkowa, Korozmezo, 
(od 1/5 do 30/9), Słob. rung., Nowosieliey, Serethu, Berhometu] 
Borodiny, Suezawy, Dorny Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki’ 
Oświęcima.

do Brzuchowic (od 17/5 do 13/9 włącznie codziennie).
do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaezowa, Potutor, Ko- 

rósmezó, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorna W atry (od 1/7 
do 31/8), Suezawy. 

do Podwołoezysk,: Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna 
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sącza, Orło­
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła. 

do Lawoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Janowa.
*) do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, kopyczyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Pustomyt, (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Brzuchowic (od 17/5 do 13/.9 włącznie w niedzielę i święta).
*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta), 
do Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Korosmezo, Koemania, Dorny W atry, Suezawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
do Tuchli,_ (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 

włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Janowa (od 1/5 do 30/9). 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Brzuchowic (od 15/5 do 15/9 włącznie).
*) do Sambora Chyrowa.
do Stanisławowa, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mezó Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 do 30/9), 
Ośw'ęcima.

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie), 

do Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Brzuchowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.), Chyrowa, Mezó Laborez 

(Pesztu).
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i  święta), 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźny, koemania, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
Z d w o rca  „ P o d z a m o z e“

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

*) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor. U w ag a : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od ezasu lwowskiego.

lwowskiej izby handlowej i
Lwów, dnia 28. września 1903

I . Akcyc za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 kor ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. , i00 k o r . ) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
U . Listy zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5%  w. a. wyl. z 10 £  

n „ n los w 501.
„ „ „ 4 *  „ 601. po200k.
„ kraj. 41;, %  „ los w 51 1.

„ 4 %  „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m i s y a )  
Tow. kred. galic. ziemsk. 4%

los. w 41‘jt l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

H I . O hllgl za 100 kor.
Gal. funluszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 %  (2 em.)

„ n 41/, % (3 em.)
n n 4 *  (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

„ „ 4 % po 200 kor. z  ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
* n **/,#  » 200 „

IT . Losy.
M. Krakowa po ri. 20 (40 kor.) .

T . Monety.
Dukat o e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

M

przemysłowe!
płacą |żądają
walutą koron.
K. b. K. h.

5S0 — 540 -

— — 260 —

— — — —

— — — —

563 — 578 -

— — — —

_ 350 _
©
to 400 -- 420 —

©
©

111 25 — __

-ts 100 80 101 51
97 80 9b 50

UH 101 50 102 20
rO 98 50 99 2(
0 98 70 __ _
0

O 98 70 -- —
A 98 30 99 —
0

M
99 30 100 _

N 103 — — —
« 101 70 _ _

A t 101 25 101 95
98 50 99 20
98 50 99 20
— — — —

98 75 99 45
96 — 96 70

101 30 102 —

77 — 84 —

11 28 11 45
19 — 19 20

250 — 254 —
252 70 255 _
117 20 117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27. września 1903.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot

naj-listopad 
styoseń-upieo

99 85 
99 70

100 05 
99 90

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł.....

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

100.30 
i 00.30 
170.— 
151.75 
181.— 
2 4 6 .-  
246.— 
3 0 0 .-

100.50
100.50 
179 — 
152.75 
183.— 
2 5 0 .-  
2 5 0 .-  
302.80

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr....................................... 119.30 119.50

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  99.85 100.05

C. Obligaeye kolejowe*
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r . . . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (ostemp. akeye) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5ł/4 pr..............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

9) 65 100.65 

118.25 119.25 

5 0 4 — 506.— 

128.70 139.70 

99.70 100.70

99.9) 100 90

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115. — — —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  134.50 135.50 
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................100. -  101 —
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................100.10 101.—
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 pr........................................................  99.75 100.75
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................  99.80 101.80
Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr..............................  99 60 100.60
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . .  . 117.90 118.30

D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr................................  97.50 97.70
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 % 153.35 155.35
„ poi. prem. za 100 zł. 1200 kor.) 193.50 200. —
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 198.50 200. -

E. Obligaeye indemuizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii ........................... 96.63 97.65
Węgier za 100 zł. 4 pr......................... P6 75 97.75

7 .  Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.................................................. 280.— 282.50
Poi. reguł. Dunaju z r. 1878 lo* 5 pr. 1C6 — 106.80 
Poi kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr. . . . . . . .  98.85 99 85

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r..........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank 2 pr. 
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
lu s tr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,  Gs 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 or.
„ „ n n Gs 50 1. 47, pr. ‘ .
n „ n n „ 60 1. za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
» » 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr.  .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy -57'-/* 1. za 200 k. 4 pr. 
lustro-węg. banku 40V, lat los. 4 pr.

„ „ n 50 lat los 4 pr.

I I .  O b ligacje  z prawem pierv 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł 6 pr. ................................

Tow. żegl. par. po Dun Em. r. 1386 4pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 
n n n n n n 1887 4 pr.
„ n s> n » « 1888 4 pr.

» n n r» a 1891 4 pr. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr. . .  .....................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
” ,  „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

3 .  Losy (za sztukę).
(Basiiiea) 5 zł. . . 
band. i przem. 100 zł.

Buaapeszteńskie |
Zakład kred. dla 
Clary 40 ri. mk.
Pożyczka miasta Insbruku 20 ri.
Losy miasta Krakowa 20 zł. .
Pożyczka miasta Lubiany 29 zł.
PalEy 40 ri. mk..........................................161 —

płaeą żądają

103. — 1 0 4 .-

91.''.'5 99.35
91.25 100.25

95.50 96.25

8 4 .'- 88 -
120 50 121.50

listy dłużne

99.30 100.30
287. - 29 i. -
278 - 332 -
104.30 105.30

98.25 99.25
111.50 112.50
1 0 1 - 101.30

9 8 . - 98.6 >
93.30 99 20
98.50 9950
98.50 --. —

101. - 102 -

102.50 —

100.75 101.75
98.75 99.75

100.50 101.50
100.50 101 50

szeństwa

110.40 111.40
116. — 117.—
101.50 102.50
102.45 103.45
101.50 102.50
101.75 102.75

9 2 . - 92.90

99.10 100.10

107^50 108’50
107.50 103.50
9890 99 90

18.60 19.60
4 3 3 .- 443.—
1 7 0 .- 1 8 0 .-

83.— 87 —
77.— 8 1 . -
70.— 72 50

161 — 172—1

Czerw, krzyża austr. tow. 10 ri. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 ri. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 ri. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zt.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 '/, pr.
„ „ Tryestu 50 ri. 4 pr. . .

płacą
52.75 
2 6 . -  
68.— 

223. -  
77.— 

2 5 0 .-

żądają 
53.75 
26.90 
72. -  

2 3 3 .-  
8 0 . -  

2 8 0 .-

200 — 250. -

K. Akcye banków (za sztukę) 
Banku Anglo-Austr. 240 bor. . . . 270 50 
Peszt, banku handl. -500 ri. . . . 2575 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . ------
V7ęg. banku kredyt. 200 ri. . . .  704 -  
Dolno austr. tow. esk. 500 ri. . . . 518.—
Galic. banku hipot. 200 zł...................5>0 -

n „ dla handl. i przem. 200 zł. 240 — 
Banku dla krajów, koronnych 200 ri. 4 )8.50

„ Austro-węg. 1400 k................... 1580. —
„ _ Związk. (Unionbank) 200 ri. . 512.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243.— 
Zivnosteńska banka 100 zł . . .  . 250 50

271.50 
2685. -

705 — 
5 1 9 .-  
532. -  
260. -
409.50 

1 5 9 0 .-  
-514. — 
244. -  
251 50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 ri. . 420.— —.—

„ „ „ akcye zakład. 200 ri. 394.— 400.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5400.— 5440.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. — — —.—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. —.— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 ri. . . 578. — 582 50
n wsenod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392 — 4u0.—
„ państwowych 200 r i ....................... — -----------
„ południowej 200 r i ............................  —. -  — -
„ węg. galic. I. 200 ri. . . . . 4 0 L — 402 - -  

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 8 6 0 .— 866 —
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 645.— 655 —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1038 -  1048 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 333. -  364 —
Pragskiego tow. Żelazn, przem, 200 zł. 1677 -  1687. --
Sehodniey 500 kor.  ..........................732 -  728 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — — ------
Trifail. tow. kop. węgla 70 ri. . . . 378.— 3 8 0 .-

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.371/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.2 71/.
Paryż za 100 franków . . . .  94.95
Petersburg za 100 rubli 4l/» pr. —
Niemieckie b a n k i............................... 117.40
Włoskie b an k i..........................  . 95 - -
Francuskie b a n k i .....................  94.87l/,
Szwajcarskie banki . . . . .  94.871/

O. W A L U T
Dakat o e s a r s k i ...........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankow ka................................
20-markówka

117.55
239,47’/.

95.10

117.65
95.171/,
95.—
9 5 . -

nosyjski półimperyał 
Niemieckie banknoty u  
Włoskie banknoty n
Bubla . . . . . .

100 marek 
100 lir .

r .
11.35

19.03
23.48

117371/,
95.05

2.531/!

11.40

19.06 
23 56

117.55
95.25
2.54
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Licytacye.
L. cz. E. 1444,3 (7) [76 O 8 — 8]

D nia 27. października ly 0 8  o godz. 
10 przed południem  w odbędzie się w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 14, liey- 
tacya realności pod 1. kat. 36 w  Sichowie  
położonej wh. 79 ks ks. gr. gm. Sicków  
objętej, stanowiącej cegielnię z potrzebnymi 
zabudowaniami i domem m ieszkalnym  wraz 
z przynależnościam i, składającem i s ię  z o- 
kien zapasowych, kluczy i 83 drzew owo­
cowych i nieowocow yeh.

Nieruchom ość, w ystawiona na licyta- 
CJY> j est ocenioną na 33273 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 16636 kor. 75  
hal., poniżej tej ceny sprzedażnie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (w yciąg tabu­
larny, w yciąg  katastralny, protokoły ocen ie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licyłacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter 
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
głyb y  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jauie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego  postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 14. w rześnia 1903.

L. cz. Hc. 58/3 ( U )  [7698 3 - 3 ]
Dnia 2. listopada 1903 o godz. 12 w 

w poiudnie, odbędzie się  w biurze N r. 8, 
sądu tutejszego ponowna licy tacja  całych  
realności lw h. 583, 586, 629. 649 i 741 ks. 
gr. gm. kat. N osów  z przynależnościami, 
składającem i się z urządzenia fabrycznego 
i m aszynowego.

N ieruchom ości te, w ystaw ione na licy- 
tacyę są ocenione na 1947 kor., z»śbudynki 
z urządzeniem fabrycznem i maszynowem  
na 150.420 kor.

Najniższa cena w ynosi 80 .508  kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokum enta przejrzeć można w  sądzie tutej­
szym  w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w  obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższyeh nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jed yn ie przez przybicie na tablicy są­
dowej, je ś li nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podhajce, dnia 3. września 1903.

L. cz. E. 343/3 (4 ) [7736 3 - 3 ]
N a żądanie K aroliny Gadletz, odbędzie 

się dnia 9. października 1 9 l3  o godz 11 
przed południem  w sądzie niżej w ym ien io­
nym , w biurze N r. 9, licytacya realności 
objętej Iwh. 206 ks. gr. gm. W inniki wraz 
z przynależnościam i, składającemi się z drzew 
owocowych i sztachet.

N ieruchom ość powyższa, w ystawiona na 
lic jtaeyę, jest ocenioną na 832 kor., przy­
należności zaś na 12 kor.

Najniższa cena w ynosi 562 kor. 66  
hal., poniżej tej ceny  sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i cdnosiące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg  ta­
bularny, w yciąg katsstralay, protokoły oce­
n ien ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
g łyb y  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jed ynie przez przybicie na tablicy sądo-
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wej, je ś li n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ien ionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
W inniki, dnia 9. września 1903.

L. cz. E 1257/3 (9)_ [7730 3 - 3 ]
Dn a 12. października 190? o godz. 9 

przed południem  odbęd/ie się w biurze Nr. 
II. sądu tutejszego licytacya realności objętej 
wykazami hip. 1. 790, 288, 738, 758  818, 
930, ks. gr. gm. kat. Podwysoka z przyna- 
leżaościam i.

N ieruchom ości te, oceniono na 1657  
kor. 30 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi w ynosi: 
co do whl. 790 k w o tę 252 k o r o n 67 h a l .

288 n 26 n — r>
738 n 160 80 M

758 n 192 n 71 n
818 r> 2 :4 n 12 33

930 n 198 46 33
W arunki licytacyjne i in n e odnośne 

dokumenta przejrzeć można w  sądzie tu tej­
szym , w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza li­
cytacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy  
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
g łyb y  być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższyeh nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzib ie sądu 
zam ieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyu, dnia 10. września, 1903.

L. cz. E. 1956/3 (4 ) [7731 2 - 3 ]
Dnia 20. października 1903 o godz lu  

przed południem, odbędzie się w biurzeNr. II., 
sądu tutejszego licytacya 2/3 części realności 
objętej wykazem hip. 1. 343 gm kat. B ełe-  
łuja z przynależnościami.

Nieruchom ość tę oceniono na 2115 kor. 
17 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi w ynosi 1410 kor. 12 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w  sądzie tutej­
szym w biurze 9,

Takie prawa, w  obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns, powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane  
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Śaiatyn, dnia 17. września 1903.

L. cz E. 1075 ,3  (3) [7353 1— 3]
N a żądanie Bernarda Kuflika i Ozyasza 

W ielopolskiego, odbędzie się  dnia 30. w rze­
śnia 1903 o godz. 9 przed południem  w sa­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r. 17, 
licytacya realności lhw . 127 i 1034 i połowy 
realności lwh. 122 ks. gr. Brzozów.

Realność lw h. 127 w ystaw iona na
licytaeyę jest oceniona na 1200 kor., real­
ność lw h. 1034  na 80 kor , połowa realno 
ś-i lw h. 122 na 705 kor.

Najniższa cena w ynosi 691 kor. 68 hal., 
dl* realności lwh. 127, 53 kor. 34 hal., dla 
realności lw h. 1034 a 402 kor. 50 hal. dla
połowy realności iwh. 122, poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które sąd jako 
normalno przyjmuje i odnoszące się  do
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta ­
bularny w yciąg katastralny, protokoły oce 
niem a i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w  sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź

z dnia 29. września 1903.

obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiicy  sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzib ie sądu 
zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 29. sierpnia 1903.

L cz. E. 169/3 (8j ' [7787]
N a żądanie W ładysława Bauknechta, 

odbędzie się duia 2. października 1 <(>3 o 
godz. 9 przed połu iuiem  w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. III. licytacya po 
siadłośei lwh. 16. i 601 ks. gr. gm . Dernów  
objętych.

Nieruchom ości te, wystawione na licyta­
c ję . są ocenione na 960 kor. m ianowicie 
lwh 16" na 660 kor., lwh. 601 na 300 kor.

Najniższa cena w ynosi co do posiadłości 
lw h. 16 kwotę 440 kor. zaś co do posiadłości 
lwh. 601 kwotę 200 kor., poniżej tej ceny  
sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się  za­
twierdza i odnoszące się do tej n ierucho­
m ości dokumenta (w yciąg  tabularny, pro­
tokół ocenienia i t. d. m oże każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej w ym ien ionym , w 
biurze Nr. III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str. dnia 20. sierpnia 1903.

H. cnp. E . 501/3 (4 ) [7797 1 - 3 ]
Ha nonapane łBaHa Mnicun/Koro cHHa 

A^aMt. Bi^óy^e en  9. m o b t h j i  1903 nepe/i, 
no^y^HeM o 9 ro/i/HHi' b HH3ine 03HaueHiM 
cy^ij KOMHaTa u. 9 nepeTopr noaoBHHH peaji- 
h o c t h  HBr. 345 k h . rp. rpoM. MniwiaimB.

U p o r a m  ca  Marona He^BaacHMicT ecT 
on/iHeHa Ha 2-30 KopoH.

HanHH3ina no^ana bhhocht 153 Kop 
32 cot , noHH3ine Toi kboth He b !p,6y^,e ca  
npoĄaac.

Y caoB ia nepeTopry i rpaiuoTH, Bi/jHo- 
caai ca  ąo He^ncnMocTnu ( b h th t  rinoTentniH, 
BHTar KaTacTpaatHHH, npoTOKoan ogiHeHa 
i t .  ą .) MoryTt Ti, m p  MaroTt osoTy kjhio- 
BaTH, neperaaHyTH b HH3ine 03HaueHiM cy^i', 
K0MHaxa i .  9, iii/piac ro^HH ypa^oBnx.

IIpaBa, KOTpi 6a  npoĄaac poón.in He,a,o- 
nycTHMoio, HaaejKHTb HannisHiaine Ha ąh h  
cy^OBin, BH3HaaeHiM ąo nepeTopry, nepe/i 
nepeToproM 3roaocnTn b cy^i, 6o HHaKine 
Ego go HegBHJKHMOCTH CaMOl BHCe ÓLlŁIIle 
He MoryTt óy-ra uigHoineHi.

O gaabiHHx BHHagKax HocTynoBaHa 
nepeToproBoro yBigoM.iaTH c a  6yge ocoóe, 
g a a  KOTpnx n ig  to h  aac Ego go negBHaca- 
juocth aKicb npaBa aóo Tarapi eyTb ycTa- 
H O B .re n i aóo b Tony nocTynoBaHa nepeTop- 
roBoro ycTaHoB.ieni ó y g y tb , b tim BnnagKy 
■ridBKO npnóHTeM b c y g l aK 6h obh am  He 
MeinKiwiM b oóaacTH HH3ine 03naacHoro cy g y , 
ani He BCKa3aaa noiM erao noBHOB.iacTga 
g a a  gopyueHB, MemrcaroHoro b MicgeBocTM
< w -

U,, k . G yg noBiTOBHH, B ig g ia  IV .
B hhhhkh, gHH 8. BepecHH 1903.

L. 19138,903.

Obwieszczenie.
3 — 3]

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi, bydła i wyrębu 
m ięsa (ustawa z dnia 16. czerwca 1877 dz. u. p. Nr. 60) tudzież od wina moszczu w in­
nego i moszczu owocowego (ustaw a z dnia 1 /. lipca 1862 dz. u. p. N r. 55 i 8 maja 
1875 dz. u p. Nr. 85 ) w niżej poszczegóinionych okręgach dzierżawnych na rok 19Ó4 
albo na rok 1904 z m ilczącem  przedłużeniem  na następny drugi lub trzeci rok t. j 1905  
lub 1906 albo wreszcie na bezwaru ikowy przeciąg czasu trzech k t  t. j. od 1. stycznia  
1904 do 31. grudnia 1906 rozpisuje się n inńjszem  na dzień 8. października 1903 p ierw ­
szą publiczną licytaeyę pod następującym i warunkam i:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto w edle ustaw nie jest w ykluczony od 
zawarcia kontraktów;

2. Mający chęć licytowania w in ien  złożyć przed kom isyą licytacyjną 10%  wadyum  
w gotówce lub efektach w artościow ych ;

3. Zastępcy mają się wykazać przy Hc-ytacyi pełnom ocnictwem  sądownie lub nota- 
ryalnie leg& lizowanem ;

4. P isem ne oferty zaopatrzone w  !0%  wadyum należy w nosić do N aczelnika e. k. 
D yrekeyi okręgu skarbowego we Lwowie plac cłowy 1. 1. najpóźniej do dnia 7. paździer­
nika 1903 do godziny 1 po południu.

5. Bliższą wiadom ość o warunkach dzierżawy i m iejscowościach należą yeh  do po­
szczę,gólnionyeh okręgów dzierżawnycn można zasięgnąć w podpisanej c. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego i c. k. nadzorach straży skarbowej tego okręgu skarbowego.

W y k a z
o k r ę g ó w  w y d z ie r ż a w ić  s ię  m a ją c y c h  z  d n ie m  1 . s t y c z n ia  1 9 0 4 .
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W  m yśl §§. 2. i 10. ustaw 
krajowej z 15. kwietnia 189 
dz. u. kr. Nr. 33 obowiązi 
ny jest dzierżawca pobien  
na żądanie W j działu kn 
jow ego dodatek krajowy c 
podatku spożyw czego od w 
na moszczu w in nego  i ow  
eowego w w ysokości 30° 
tak długo jsk  ten  dodatt 
istn ieć będzie i za praw 
poboru tego dodatku uśszczs 
30%  od czynszu dzierż 
w nego um ówionego za p< 
bór sam ego podrtku spoż; 
wczego. Zm iana tego di 
datku krajowego ma mb 
ten sam skutek co zm iai 
taryfy podatku spożywczeg

0. k. krajowa D yrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 15. w rześnia 1903.
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SĄDOW A H A LA  A UKCYJNA W E LW OW IE 
ulica Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przedpoł. od godz. 8 do 12, po poł. od 2 do 6, 

w soboty po poł. od 3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 28. w rześnia 1903 od godz. 10 
do 12 : meble, sprzęty domowe, kasa, 
fortepiany i m aszyny introligatorskie. 

Środa 30. września 1903 od godz. 10 do 12: 
meble, sprzęty domowe, obrazy olejne, 
dyw any perskie, kasa, kosztowności 
i fu tra męskie.

Czwartek 1. października 1903 od godz. 10 
do 12: meble, sprzęty domowe, resztki 
sukna, płótno szare (kilkaset m tr) i 
kosztowności.

P iątek  2. października 1903 od godz. 10 do 
12: meble, sprzęty domowe, fortepiany, 
kasa i kilkaset m tr. sukna.

Sobota 3. października 1903 od godz. 4 do 
8: meble, sprzęty domowe i garderoba. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w gO' 
dżinach urzędowych

Lwów, dnia 20. września 1903.

L. cz. E . 1301/2 (21) [7789]
Na żądanie Tow arzystw a „Spar und 

C redit Y erein  ftir industrie  Gewerbe und 
Landw irtschaft" w M ielnicy, zastąpionego 
przez adw. dra Jana  Hryniew ieckiego, odbę­
dzie się dnia 8. października 1903 o godz. 9 
przed południem , w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 8, relicyiaeya realności 
lw h. 915 ks. gr. gm. M ielnica składającego 
się z parceli bud. lk. 52 o pow. 47 sążni 
kw adr, i domu mieszkalnego wraz z przyna- 
leżnośckm i składającem i się z szopy i 
sztachet.

Nieruchomość, wystawiona na  relicyta- 
cyę jest ocenione na 1138 kor., przynależno­
ści zaś na 400 kor. 36 hal.

N ajniższa cena wynosi 787 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
n ia , przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
N r. 8'.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya był*by niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M ielnica, dnia 24. sierpnia 1903.

[7678 2— 3]
A  V I  S O.

A uf die in N r 221 vom 27. Septem ber 
1903 vollinhaltlich yerlautbarte K undm a- 
chung N r. 5973 der k. und k. Intendanz 
des 10. Korps, betreffend die S icherstellung 
der arendierungsw eisen A bgabe von Brot 
und Hafer in  den Stationen des 10. Korps- 
bereiches wird m it dem Bem erken hinge- 
wiesen, dass die h ierau f Bezug habenden 
gedruck tj n A rendierungs B edingnishefte zum 
Preise  von 56 h, K undm achungen und Offert 
form ulare jedoch unentgeltlieh  bei den Mi- 
lU ar-Verpflegs-M agazinen in  Przem yśl, J i -  
roslau, Rzeszów und Grodek bez gen  w erden 
kónnen.

K. u. k. M ilitar-Verpflegs-M agizin.
Przem yśl, am 22. Septem ber 1903

L. cz. E . 847/3 (9) [7725]
N a żądanie Jana Jareckiego w Mszanie 

dolnej, Baria Gellesa w Nowym Sączu 
i A ndrzeja Glesser Kałuskiego w Mszanie 
dom tj, odbędzie się dnia- 15. października 
1903 o godzinie 10 przed połu Iniern, w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r. 3, 
licytacya realności lw h. 552 ks. gr. gm. kat. 
Mszana dolna objętej (dom m eszkalny z o- 
grodem ) wraz z przynależnośeiam i w proto- 
tokole oszacowania z 8 lipca 1903 1. cz.
E. 847/3 (4) wyszczególnionymi.

Nieruchom ość z przynależnośeiami, wy­
staw iona na licytacyę, jest ocenioną na 
9396 koron.

Najniższa cena wynosi 6264 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchom ości doknmenta (w yciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, m ający chęć kupienia przej­

rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sąd o ­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika’ do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV .
M szana dolna, dnia 10. września 1903.

L. cz. E . 475 3 (7) [7668 1 - 3 ]
N a żądanie Piotra Fedorowicza, A nny 

Fedorow icz i Antoniego Kosteckiego z Ro- 
sochowaćc-a odbędzie się dnia 12. paździer­
nika 1903 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6, 
w Podwołoczyskach licytacya 1/4 części re ­
alności pod N. kons. 59 w Rosochowaćcu 
położonej a wedle whl. 341 gm. kat. Roso- 
chowaciec nieznanej z życ a i miejsca po­
bytu dłużniczki Pauliny U hryn ząstąpionej 
przez kuratora adw. dr. Gromnickiego z Pod- 
wołoezysk własnej, wraz z przynależnośeiam i, 
sk ładającem 1 się z trzech domów m ieszkal­
nych, stodoły i chlewu.

Nieruchomość ta  w ystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 112 kor. 50 hal., przy­
należności zaś na 33 kor. 75 hal.

N ajniższa cena wynosi 109 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatw ierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze N r. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytac-ya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już stnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zaw iadanrane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
w a n a , jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki 
nieruchom ości

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska dnia 8. sierpnia 1903.

L. cz. E . 653/3 (2) [7755]
D nia 20. października 1903 o godzinie 

9 rano odbędzie się w tutejszym  sądzie li­
cytacya 4,6 części ciała lwh: 166, 4/12 lwh. 
169, 12/48 lwh. 170 gm iny Królik polski,
4 6 lwh. 171, 172/288 lw h. 173, 4/6 lwh.
189, 218 i 221 gm. Deszno.

W artość 4/6 części lwh. 166 wynosi 
11.480 kor. 73 hal. 4/12 lwh. 169, 1 kor. 
68 hal., 12/48 lwh. 170, 1240 kor. 55 hal. 
4,6 lwh.  171 5172 kor. 19 hal. 172,288 lwh. 
172 1630 kor. 89 hal., 4,6 lwh. 189 455 kor. 
75 hal., 4/6 lwh. 218 168 kor. 25 hal., 4/6 
lwh. 221 406 kor. 09 hal., a to łącznie z 
przynależcościami.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
lwh. 166 7653 kor. 82 hal., lwh. 169 1 kor. 
12 hal., lwh. 170 827 kor. 02 h a l , lwh.
171 3448 kor. 12 h a l ,  lwh. 172 1087 kor. 
26 bal., lwh. 189 303 kor. 82 hal., lwh. 
218 112 kor. 16 hal. i lwh. 221 270 kor.
72 hal., poniżej których to cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze N r. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 8 wrz śnia 1903

Takie praw a w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

' sić do sądu najpóźniej przy term inie licy­
tacyjnym , inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchom ości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bóbrka, dnia 5. w rześnia 1903.

B HacaigoK Toro p im ena ańopoHeHe 
{ ecTB gajinme nrapene t h x  apraKyaiB, a aa- 
! ópaHHH HaKjiag Mae 6 y ra  uHHigeHHH.

JlBBiB, gHa. 25 BepecHn 1903.

Konkursa.
L. Prez. 1908 4/3 (13) [7710 1— 3]

KONKURS 
Przy sądzie obwodowym w Jaśle  syste- 

mizowaną została posada dozorcy więźniów 
z systemizowanemi poborami i um undurow a­
niem. Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną w myśl rozporzą­
dzenia M inisterstw a obrony krajowej z 12. 
lipca 1872 N. 98 Dpp> ułożone należy wnieść 
do dnia 31. października 1903 do Prezydyum  
sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 22. w rześnia 1903.

L. cz. 523/3 (4) [7746]
Dnia 2 i. października 1903 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
2, tutejszego sądu licytacya 1/2 połowy rea l­
ności lwh. 276, 234 i całej realności 142 
gm. Staresiołc, przynależności niema.

Nieruchomości, wystawione na licy ta ­
cyę, są ocenione na  1210 kor., poniżej ceoy 
605 kor. nie przyjdzie sprzedaż do skutku.

Warunk* licytacyjne i inne dokum enta 
może każdy m ający chęć kupna, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niż-j j 
w ym ierm aym . i

L. 116.366 [7762]
KONKURS 

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna 
posada starszego kom isarza straży skarbowej 
I klasy w VIII- klasie rangi.

Kompeteuci o tę posadę mają wykazać 
że złożyli niższy egzamin ołowy lub egzamin 
praktyczny z przepisów o podatkach konsum- 
cyjnych tudzież dokładną znajomość języków 
krajow ych i języka niemieckiego

Podania o tę posadę należy wnosić 
drogą służbową do Prezydyum  c. k. krajo­
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie w przeciągu 
czterech tygodni.

C. k kraiowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 24. września 1903.

Upadłości
L. cz. 8. 2/3 (83) [7764]

W konkursie W olfa Rohatyna w yzna­
cza się do zbadania rachunków z zarządu 
przedłożonych przez p. zawiadowcę tudzież 
do rozprawy celem ustalenia roszczeń zawia­
dowcy masy i jego zastępcy do w ynagrodze­
nia i zwrotu poniesionych wydatków au- 
dyencyę na dzień 13. października 1903 
o godz. 10 jjrzed połudn. w c. k. sądzie 
krajowym  cyw. w biurze N r. 13.

N a audyencyę tę zaprasza się w ierzy­
cieli konkursowych.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 24. w rześnia 1903.

L. cz. S. 3,3 (7) [7807]
W  konkursie Stowarzyszenia kredyto­

wego dla rękodzieł i przem ysłu w likw ida­
c j i  w Kołomyi na  wniosek wierzycieli, ja ­
wiących sią na audyencyi wyborczej za­
twierdzono zawiadowcą masy pana dr. Leo­
na A llerhanda adwokata kraj. w Kołomyi, 
zastępcą zaś jego ustanowiono pana dra 
M aksa A llerbanda adwokata kraj. w Ko- 
łomy L

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 18 września 1903.

lir/roki prasowa
U. cnp. Pr. 264/3 (2) [7798]

o r o j r o i n E H e .
B  Im6hh 6ro  BejinuecTBa U jicapn !

Uj. k . Cyg KpaeBHH r j i r  cnpaB u i d h h x  
y  JIbbobI pimnB Ha nigCTaBi §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37 3aic. npac., m;o 3MicT ap- 
THKy^iB, yMiin,eHax b nnc.ri 18 naconncH : 

3 gHa. 15. BepecHH 1903 nig  Hann- 
eeio 1) „CTapocTa UpoKonuiu; a CTpefiK ke- 
Hepa fiBHHH1* b  ycTyni Big e.iiB: „KoacgHH 
3 h h x -‘ go c j u b  : „H k eMy ca  3axone“, 2) 
„ lia n a  kaangKoi h m h x t h “  b  ycTyni Big 
ca iB : „K oan p03xogHTB ca* go c a i s : „Jii- 
nmo4 aaaTH “ i 3) „ I lig  Haunceio „148 Mi- 
aiOHiB niKogn* b  ycTni Big caiB : „H k rocno 
gapnaa" go caiB : „cBoix ŻHTepeciB óopoHH- 
t h “  i b  ycTyni Big caiB : „ k o j i h s k  ot b o pare  
oni" go caiB : „CBoero o ó h h c t h * MicTHT b  
coói 3HaM0Ha npoBHHH 3 §§. 300 i 302 3. 
k. i npoTo ycnpaBegaHBaeHa octb  sapagsce- 
Ha uepe3 g. k. IIpoR yparopa gepscaBHoro 
KOH<J>icKaTa cei naconacH.

Kuratelo.
L. cz. L. 12/3 (5) [7718 1 - 3 ]

Za upośledzoną na umyśle uznano Ma- 
ryanuę Gądek w Trzemesny, kuratorem  jej 
ustanowiono Jan a  Gądka w Trzemesny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 19. czerwca 1903.

L. cz. P . V II. 129/3 (3) [7655 3 - 3 ]
W asyl H etm anczuk z Lisiatycz został 

uznany umysłowo chorym i kuratorem  jego 
ustanowiono M ichała S truka syna Ja n a  z L i­
siatycz.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dn ia  15. lipca 1903.

L. cz. L. 13,3 (6) [7656 3 - 3 ]
M arcela Nowakiewicz z Bełza została 

uznana m arnotraw ną, a kuratorem  jej usta­
nowiono P io tra  Glińskiego z Bełza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 24. czerwca 1903.

L. cz. P  XI. 3/99 (82) [7685 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie Od­

dział XI. uznaje umysłowo chorego W incen­
tego Kwapisza.

Kuratorem ustanowiono Jan a  Kwapisza 
w W ęgrzcach,

łUaków, 26. sierpnia 1903.

L. cz. P. 127/3 (5) [7669 3 - 3 ]
Józef Sauerw ein z Pikułowiec został 

uznany umysłowo chorym, a kuratorem  jego 
ustanowiono Jan a  Bolibrzucha z Pikułowiec. 

O- k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W isniki, 8. lipca 1903.

L. cz. P. 82/3 (9) [7658 3 - 8 ]
Jakóba Hobileckiego sy n a H ry h o ra z  Sa­

dzawki uznano m arnotraw nym , kuratorem  dla 
niego ustanowiono w osobie P e tra  Hawry- 
luka z Sadzawki.

C. k. Sąd powiatowy; O ddzał V 
Delatyn, 20. kw ietnia 1903.

L. cz. L. 5/3 (4) [7724]
Jurko Mak z Powerchowa m arnotrawca. 

Kuratorem H rynko Boboeko.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, dnia 15. lipca 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 49/3 _ [7210 2 - 3 ]

Dnia 11. stycznia 1903 zm arł w Miliku 
P iotr Gichański. Sąd nie znając miejsca po­
bytu ustawowych spadkobierców Leszka Ci- 
chańskiego, K atarzyny Maciejowskiej, Ilka 
Oichańskitgo wzywa ich aby w przeciągu 
roku wnieśli oświadczenie do spadku, inaczej 
spadek przeprowadzonym  zostanie ze zgła- 
si-.ająoymi się spadkobiercaftui i ustanowionym  
dla n ich  kuratorem  W awrkiem  Kuczą.

O. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 3. kwietnia 1903.

L. cz. 0. V. 558/3 (1) [7637 2— 3]
W  sporze M aurycego Kesek z Pragi 

przeciw Mali Przerower z Krakowa o 348 
kor. 81 hal. dla niewiadomej z miejsca po­
bytu pozwanej ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dra Jan a  Jakubowskiego z Krakowa. 
Jest rzeczą pozwanej na audyencyi 16. paź­
dziernika 1903 o 11 w sądzie tut. stawić się 
osobiście lub p-zez pełnomocnika, albo usta­
nowionemu kuratorowi udzielić potrzebnych 
iuform aeyj.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Kraków, dn ia  5. w rześaia  1903.

L. cz. T. 18 3 (1) [7604 2— 3]
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział V., wzywa edyktem posiadacza karty 
wkładkowej Banku ludowego w Rzeszowie 
z d i i a  8. czerwca 1903 Nr. 26 na imię 
M aurycego W einbacha, opiewającej pierwo­
tn ie  na kwotę 740 kor. a w chw ili zsgim ę- 
cia na kwotę 702 kor. 63 h*'.„ aby takową 
w przeciągu 45 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia n in iejsze®  edyktu w „Gazecie 
lwowskiej* w tutejszym sądzie złożył, lub 
prawa do takowej wykasał, gdyż po bezsku­
tecznym  upływie tego term inu  wspomnianą 
kartę wkładkową na ponowne żądanie poda­
jącej za nieważną i mocy prawnej pozbawioną 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 6. w rześnia 1903.



9
L. cz. 0 . Y. 462/8 (2) [7684 2— 3] j

W  sporze F irm y J . A. Johna Synowie 
w Krakowie przeciw Salo Poser o 479 kor. 
zpn. ustanowiono dla niewiadomego z m iej­
sca pobytu Salo Poser kuratorem  adw. dra 
Rowińskiego z Krakowa.

Audyencya do rozprawy wyznaczoną, 
została na 16. października 1903 o 10 rano 
sala I I I , na k tórą Salo Poser osobiśjro sta- 
wid, względnie pełnom ocnika przysłać lub 
kuratorowi potrzebnych środków do obrony 
dostarczyć winien.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Kraków, dnia 1. września 1903.

L. ez 0 . VI. 293/3 (1) [7606 2— 3]
Przeciw Piotrowi Sikorze, którego m iej­

sce pobytu je s t nieznane, w niesionym  został 
do c. k. sądu powiatowego w Kołomyi przez 
Mosesa Landaua pozew o 726 kor. 40 hal. 
i o 933 kor. 88 hal.

N a podstawie pozwów wyznaczoną zo­
sta ła  audyencya na 5. października 1993 
godz. 8 przed południem w tut. sądz e biuro 
Nr. 11.

Ce'em  strzeżenia praw  P io tra  Sikory 
ustanaw ia się pana adw dr. L. A llerhanda 
w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator z&stępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej spraw ie na jego kcsz.t 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kołomyja, dnia 2. września 1903

L. cz. T. 42/3 (2) [7233 3 - 3 ]
A m o r t y z a c j a .

N a wniosek dr. Rudolfa Trzebickiego 
sen. j. opiekuna mał. Rudolfa i H ugona Trze- 
bickich wdraża się postępowanie celem am or­
tyzacji następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej policy asekuracyjnej wy­
stawionej dnia 16. czerwca 1900 w Krakowie 
przez Towarzystwo W zajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie L. 25.978 opiewającej na kwotę 
10.000 koron płatnej dnia 1. czerwca 1920 
do rąk  zabezpieczonego dr. Kudolfa Trzebi­
ckiego, względnie jego synów Rudolfa i Hu­
gona Trzebickiego, względnie okaziciela policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi praw .ni 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0 . k Sąd krajowy cyw,, Oddział VI.
Kraków, dn ia  27. sierpnia 1903.

L. cz. T. 1 3  (6) [7235 3 - 3 ]
Z przeprowadzonych na  prośbę Ludwiki 

M aryi Pioreckiej dochodzeń okazuje się, że 
M aurycy Kężmiaowicz, który w roku D-63 
m ógł liczyć przeszło 30 lat, w tymże czasie 
w ydalił się z Przem yśla w niewiadome m iej­
sce i od tego czasu zaginął o nim  wszelki 
ślad, gdy zatem należy przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z §. 24. 2 ust. cyw. 
p izeto wdraża się na prośbę Ludwiki Maryi 
z Kężminowiczów Pioreckiej postępowanie 
celem uznan’a za zmarłego zaginionego. V y- 
daj© sie przeto ogólne wezwanift, aby iidzi© 
lono sądowi lub kuratorowi, adw. dr. Ac g e r­
manowi w Przemyślu, wiadomość o pov.yż 
wym ienionym  M aurycego Kężminowieąa 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem się stawił lub  w inny sposób uw iado­
m ił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponow ną prośbę po 
upływie roku rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
łego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przem yśl, dnia 27. kwietnia 1903.

G Zl. 4478 [7677 3 - 3 J
KUNDMAGHUNG 

des P inanzm inisterium s iu Betreff der Aus- 
folgung nt-uer Oooponsbogen zu den 4 oro- 
zeutigen Silber- und Gold- Pr.o. tats- Obli- 

gationen der K ro rp rinz  Rudolf-Bahn.
M it Kiisicht au f die am I. Oktober d. 

J . eintretenden Falligkeit der Talons der 4 
prozentigen Silber - beziehungsw ebe Gold- 
P rioritats- Obligotionen der K ronprinz Ru­
dolf- Bahn u 5 ;;00, 1000 und 20-'» fl. o. W. 
in  Silber, beziebungsweise a 2000, 1000 
und 400 M ark deutscher Reichsw ahrung. 
w erden hiem t fur die H inaw gabe neu -r 
Oouponsbogen folgende B estim m ungen ge 

[ tro ffen :
L die Au-igabe der neuen Couponsbo- 

g tn , w elcbe b u  jedern der beideu AnDben 
37 H albjahrs-Goupons m it den Falligkeits- 
term inen 1. A pril 1904 bis 1. A pril 1922, 
und zwar beim Silberanlehen a 100, bezie- 
hungsw eise 20 u ud 4fl. Silber o W., beim 
Goldanlehen k 40, : 0 und 8 M ark, sowie 
je  einen Talon m it dem U m w echslung-ter- 
m iue 1. A pril 1922 eat-balten, wird m it 1. 
Oktober 1903 beginuen.;

2. die neuen Oouponsbogen kónnen 
erhoben werden:

a) in  W ien bei der k. k. Staatsschul-
n  ATI ta s ia f l

b) in  Frankfurt a. M. bei der deut- 
seben  Yereinsbank,

c) in  S ttu tgart bei der W urttem bergi- 
schen V ereinsbank,

d) in  Berlin ber der D eutschen B ank;
3. bei der S taatsschuldflkasse haben 

die Parteiea, w ean sie m ehr ais E inen  Ta­
lon beibringen, die Taloas m itteis K onsigna- 
tionen, welcbe nacb W erikategoriea g e irean t 
auszuf-rtigen sind, einzureichen.

U ber raehrere Konsign&tionen dersel- 
ben G -ttung  ist ein SuiiSnarium m it Angabe 
der A nzahl der Pakete nad  der Siu.-kzahl 
der Talons h  izubringen. E inzelne Talons 
sind ohne K onsigaatioa einzureiehen doch 
sind auf ikrer Btlckseite der Name und die 
Adajsse des Eiureichers anzusetzen.

U ber die em gereichten Tnlons werden 
den Parteien Riickscheine ausgefolgt, in  wel- 
chen der Zeitpunkt angegeben isr,, zu wel- 
chem  die eatsprechendeu  CLupoasbogea g«- 
gen Abgabe des Rucksehe.nes behoben wer­
den kónnen.

Pa. tttien, w elche ausserhaib W iens in  
den im R eichsrate yertretenen K óaigreiehen 
und Landem  ihren  W ohnsitz h /b e a , ist ge- 
st&ttet, die E inreichung von Taloas bei der 
k. k. Staatsschuldenkasse durch  V erm i-tluug 
der k. k. Steueram ter nad ausserhaib N ieder- 
Osterreichs auch durch Vei-mittluag der k. k. 
Landeskassen (Landeshauptkassen, F inanz- 
Landeskassen, Landeszahlam ter, Filial-Lan- 
deskasse in Krakauj derart zu bewirken, 
dass die Taloas in derselben Wei.se, wie es 
fiir  die E inreichung bei der k. k. Staats- 
schuldenkasse yorgeschneben ist, dem k. k. 
S teuerim te, beziehungsweise der k. k. La.;.- 
deskas.se zum Bchufe der E m sendung  an 
die k. k. Staatsschuldenk-isse gegen 
Em pfangsbestatigungubergebea und seinerzeit 
die voa dieser Kasse an das Steueram t, fee- 
ziehnsgsw eise die Landeskasse gtdaugend-m 
Oouponsbogen daselbst gegen R uckstellung 
der E aipfangsbB tatigung  tibernom m en wer­
den. D er Zeitpunkt der A usfolgung des Oou 
ponbogens w ird in  letzterem  P alle  dem Ein- 
reicher seitens des Steueram tes, beziehungs­
weise der Landeskasse bekannt gegeben 
w erd en ;

4. bei den un ter 2 b), c) und d) an- 
gefiihrten V erm ittlungsstellen sind die Ta- 
lonsm ittels doppelt ausgefertigter Verzeie,h- 
nisse einzureicheio., w elche die nocą W ert- 
kategorien getren s.t anzufiihrenden N um m ern 
der Talons enthalteu und yoa der P&rt.i 
u a te r  A ngabe ihres W ohnortes gefertigc 
seia m u-sen.

Die eingereichten Talons werden von 
den V erm ittluiigssteilen m it der B estatiguag 
der A nm ęldung yersehen und sodann der 
Partei un ter Ajfeabe des Zeitpuakeis, zu wel- 
chem die Oouponsbogen erhoben werden 
kónnen, zurtickgestellt. Zur aagegebenen 
Zeit werden der Parte i die neuea Ooupons­
bogen gegen B eibringung und u n te r Eifi- 
ziehuug der m it der B astatiguag der An- 
meldung yerselienen Talons yon der betref- 
fenden V enn ittu lngstelle  ausgefoigt w erden ;

5. die neuen Oouponsbogen werden an 
die Partei in  allen  F a llen  unentgeltlich ver- 
abfolgt.

Lem berg, am 23. Septem ber 1903.

L. cz. O. II. 255/3 (1) [-7791]
Przeciw W alentem u Mączce, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatu w N isku Jana  
Rużaka z Rudnika pozew o zapłacenie Kwoty 
240 kor.

Na podstawie pozwu w yzaaeza się ter­
min do rozprawy na dzień 28. września 1903 
godzinę -9 rano.

Celem strzeżenia praw  niewiadomego 
z miejsca pobytu W alentego Mączki, usta- 
n a w a  się pana dr. Dawida Peia, adwokata 
w Nisku kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie n ie ­
wiadomego z miejsca pobytu W alentego  
Mączkę w rzeczonej sprawie na jego  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub j ełnom ocnika nie za.?:ianuj“.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisk, dnia 19. w rześnia 1903.

L. cz. L. 22.837 [7767]
W skutek upoważnienia c k. N am iest­

nictw a z dn ia  21. września 1903 i.- 1(5944. 
podaję do powszechnej wiadomości co n a ­
stępuje :

Z powodu braku wody na stacyi kole­
jowe.] w Gródku, potrzebnej dc zasila Aa lo ­
kom, ty w 1 lejowSfeh, zaprojektowała c. k. 
D yrekrya kolei Państwowych we Lwowie
u rząd zen ie  w o d o c iąg u

W edług przedłożonego przez Dyrekcyę 
kolejową projektu technicznego, zam ierzeń-m  
je s t urzą izeuie wodo iągu ze stawu Drozdo- 
wickiego, względnie % rzeki W ereszyey pły­
nącej przez środek pom ienionego stawu 
a m ianow icie:

N a terytoryaeh gm in Ijrozdow icei Gró­
dek m ają być urządzone:

l j  W łożysku s.aw u będzie wykopany 
rów otwarty, sięgający 0d koryta W ereszycy 
do d rew n ian eg . koryta wodnego, mający td -  

! prowadzać sączką wodę z W eieszycy d i  rze­

czonego koryta, a względnie do studni na i 
stacyi kolejowej ;

2) Przy stawie będzie zbudowany za- ! 
kład pomp wraz z domem m ieszkalnym dla j 
dozorcy ; <

3) Między gościńcem powiatowym, a za­
kładem pomp będzie zbudoEaną droga d o ­
wozowa 2 5 m. szeroka, żwirowa, przezna­
czona dla dowozu m ateryałów opałowych.

W skutek tego odbędzie się w myśl 
reskryptu c. k. M inisterstw a kolei żelaznych 
z dnia 26. sierpnia 1903 1. 3 6 ^ 6 /1 9  koini- 
sya ob hodowa wraz s rozprawą eksproprya- 
cyjną.

K om isja ta pod przewodnictwem c. k. 
sekretarza Nam iestnictwa i kierownika c. k. 
Starostwa Gródeckiego Seweryna Sem lera 
zbierze się w dniu 27. października 1903
0 godzinie 97 , rano (czas kolejowy) na 
dworcu kolejowym w Gródku.

Podając to do wiadomości ogół u i wszyst­
kich. stron interesowanych nadm ieniam , że 
ewentualne zarzuty m»,ją być przy rozprawie 
komisy.jn j t-M pewaiej wniesione .leże w 
przeciwnym razie uwaźaaoby interesow anych 
za zgadzających się z projektow anym  wodo­
ciągiem i z potrzebnern do tego odstąpieniem 
względnie obeiEen.em  własności gruntowej
1 wydanoby orzeczenie bez względu na  pó­
źniejsze zarzuty.

Gródek, dnia 25, w rześnia 19Q3.
Kierownik, c. k. Starostwa.

L cz. O. II. 272/3 (1) _ [7719]
Przeciw Wi który i z Baranów Jazowej, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego wr 
W adowicach przez Józefa Jazowego, wyro­
bnika w Nowych dworach pozew o unie- 
weżaienie aktu darowizny z daty  Kraków 
dnia 26. lutego 1903 L. R. 29994 i t d. z pa ' 

Na, podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na dzień 7. Października 
1903 o godzinie 9 reuo w tutejszym  sądue 
w biurze Nr. 15

Celem strzeżenia praw ninwiado ej z 
miejsca pobytu W igtoryi z Baranów Jazowej, 
ustanawia się pana adwokata dr. Izydora 
D aniela w W adowicaah kuratorem .

Tenże kura to r zastępy wać będzie n ie­
wiadomą z m iejsca pobytu W i który ę z B ara­
nów Jazową w rzeczonej sprawie na j ęj koszt 
i niebezpieczeństw.), dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosić lub pełnom ocnika nie zamianuje.

- O. k. Sąd powiatowy, Odział II. 
Wadowice, dnia 19. września 1903.

i L. cz. C. II. 286, 287/3 (1) [7781]
Przeciw  niewiadom em u z pobytu dr.

! Hermanowi Danielowi o ucŃanie p re tensji 
397 złr. za zgasłą, tudzież przeciw niewta- 

| domej z pobytu Zofii H fłds o uznanie prawa 
sześcioletniej dzierżawy folwarku Matejówka 
za zgasłe, wniosła m asa spadkowa W aleryasa 
G radzińikiego przez adtnin ■stffctoi.-kę Lu­
dwikę Grudzińską do tutejszego sądu pozwy, 
na które audyencyę na 6. października 1903 
godz. 9 rano biuro Nr. 3 wyznajSoiM  ”

Celem strzeżenia praw niewiadomych, 
z pobytu ustanawia się pana dr. Friedberga 
w Dębicy kuratorem, który ich zaitępyw ać 
będzie na ich koszt, dopóki sami się nie 
zgłoszą lub peB om ocaika m e zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy, O dd^ał II. 
Dębica, dnia 2 ’. w rześnia 1903.

L. cz. Dz. hife. 864, 865 i 869/2 [7738]
Iwana Ma z i a r a  (Muzyę.zyn) w labular-  

nej spr awn i  toczącej się p rzed  są iem  niżej 
wymienionym m-.ją być doręczone in-hw. ly 
Ez. hip. 864, 865 i 869/2, któremi dozwo­
lono intabulacyi własności na rzecz Katarzyny 
Sanocflej do 1/4 whl. 339, Sary Gruber 
i E ttli S -hwarzwald do lwh. 899 i n a  rzecz 
Fedia Lewickiego do lwh. 845 g m i n y  Do- 
brotwór objętych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Iw an Ma- 
ziar (Mozyczyn) przebywa, ust mawia się w 
celu strzeżenie jego praw, kuratora w osobie 
panna dr. Brojlera, adw okata w Kamionce 
stum iłow ej.

Tenże kurator z&stępywać będzie, tegoż 
w rzeczonej spraw ie iu  jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się Kie 
zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Kamionka strum ., dn ia  9 m ja 1903.

L. 4544 [7816]
Nowe cygara.

Z dniem j. października 1903 wpro­
wadza zarząd affstr. monopolu tytoniowego 
dwa gatunki cygar o m a ł e j  z a w a r t o ­
ś c i  b i k o  t y  ny.

Cygara pod nazwą „Rosita" w skrzyn­
kach 100 sztuk sprzedawane będą w zwy­
kłych trafikach po cenie 8 halerzy -za 
sztukę.

N atom iast cygara pod nazwą „Sele- 
>':tos“, w  skrzynkach po 25 sz.uk, sprzeda­
wać będióe skład osobliwych eygwr po ce 
nie 20 halerzy za sztukę.

Lwów, dn .a  28. w rześnia 1903.

D o n ie s ie n ia  p r y  w a tn i .

Dyrekcya Towarzystwa kredytowego w Dubiecku stowarzyszenia za^ejes 
z ograniczoną poręką w likwidacyi zaprasza niniejszem P. T. członków na

5-te Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się w Dubiecku dnia 8. października 1903 o godzinie 3 j 
południu w lokalu p. Symchego Domba z następującym

P o r z ą d k i e m  d z i e l n y m :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Zatwierdzenia że likwidacya przeprowadzoną została.
3. Wnioski członków.

Dubiecko, dnia 25. w rześnia 1903.
D y r e k e y a .

r.ęr-bjsty i k&my
£ » I T X » A  b i e d ł a

F e  Lw owie, ni. T e a tra ln a  L 3, dom
poleca

H e r b a t ę
abioru majowego

kilo Cnngo .......................... ’/X. 1-00
,, Souehong czarna . . . „ 2-—
„ Zbiór majowy . „ UŁa-
. Kaysow czarna . . . „ 4 '—
,, Melango de h o n d . . . 4’—
„ Jfysiewki herbaciane . „ 1’30

Wysiewki herbaciane naj­
lepsze ..............................„ L60

Opakowania nie liczy się. Zamówienia

polcc-a n a j l e p s z e  g a tu n k i

K  i l  W  Y
o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franco opłacone do każdej stacyi 

pocztowej, 4:,/i kilogr. w woreczku: 
Portorieo . . . .  zł. 9-— I/, kl. —-90 
Cuba grnbo-ziarnista 
p eyL p  zielona . .

„ przednia . .
„ gruboziam. .
„ p e r ł o w a - 

Mocca arabska arom.
•Jawa złota . . . .  

z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą.

9-50 ., —-9fi
io-~- 1- -
r040  ,i 1-04
10-75 ., .1-08
10-75 „ 1-08
10-75 1-08
1075 ,, 1-08

i m a  1 4 .  4 k * l Ł a  1 9 0 S

sdliędzśe fię 8-dniora

„Wycieczka 9o K on stantynopola
Rodosto i Izmid.

Bliższe szczegóły i programy udziela ST. SO&OŁO '#SKI Biuru 
dzionnikói^ i ^Ifszoń. LWÓf. PASAŻ BAUSiśAulA L 9.



A a K ia i>9ANV 9 aI /aI !Ia połączony z Restauracyą i piwiarnią we Lwowie przy ul. Ruskiej 1. 18. na przeciw Wołoskiej cerkwi pod firmą
OWO O lW U U U n jf „ J  OnOJ 0 0  S l l a u a n  A L O J Z Y  L A S K O W S K I  (R estauratora strzelnicy miejskiej).

Poleca wyborną domową kuchnię zawsze na śwłeźem maśle, jakoteź piwa pilzneńskie i ołomunieckie oraz rozmaite inne napoje przyjmuje również aboua- 
menta na objady i kolecye po umiarkowanych cenach.

W

P i e r w s z a  i  H . a j u t a r s z a

P IW IA R A f lA  i  R E ? T A U M C Y A
od kilkudziesięciu la t zaszczy tne znana szerokim warstwom P. T. Publiczności Lwów Rynek 17 p. To­
masza NcjsarKa obecnie pod zarządem Jana F lisa-skiego poleca wyborne o właściwej temperaturze piwo 
pilzneńskie, wyśmienitą kuchnię, skrzętną i uprzejmą usługę. Po przedstawieniach wieczornych zawsze 
świeża kuchnia. O liczne odwiedziny uprasza

z głębokim szacunkiem J a n  F l is a r s k i .

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

W  z a k ł a d z i e  M a r y i  B i e l s k i e j  kursy 
uzupełniające dla panien. N auka jęiyków 

obcych. Lwów Pańska 5 parter.

k .  S ą d  p o w ia t o w y  w Radłowie przyj­
d ę  mie zaraz rutynowanego pomocniczego p isa­

rza na przeciąg kilku miesięcy. Świadectwa wyma­
gane.

U Troczyńskietjo v*e Lwowie
u l i c a  F r e d r y

funt najwybredniejszych cukrów 
deserowych . . • 80 et.
pomadek
karmelków
herbatniK^w
czekoladek

60
40
80

1  zł. —

Pół kilo pierza gęsiego
tylks 60 centów

rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką d irte, pół kilo tylko 60 ct.. to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 et., w poczto 
wych pakietach próbnych 5-kdowych za  po­
braniem pocztowem. J . K rasa, h a n d e l p ie ­
rzem  w  S m ic h c w ie  k o ło  P r a g i (Czechy). 

Wymiana dozwolona.
Upraszam o dokładny adres.

Art. Z a liład  rytoi& i i ic z y

A .  Z '. g m a : a a
Lwów, ul. Sykstuska 14.

j-M - .1® r s ?

LAK ASFALToW?
21/

DO fi
DACHÓWy

F A B R Y K A  ASFALTU im  i Z E L I G l  -Ł Y S Z łU E T L  IZ A
9  LWÓW uhta MA R C I N A  2 9 -

p̂yapiiEmtu|w uaiBwóngspmnrngsiaggŷiwwsciBaMmm
PŁY TY  IZOLACYJNE1
DO FUMDAMEMTÓ

smoła

.  - . . .

M a t e r a c  e
czysto włosienne po zł. 14, 16, 18 20, 
22, 24 do 32. Materace z morskiej ro­
śliny po zł. 6 50, 7, 8 do fO. Materace 
sprężynowe, siennika, poduszki, po­
szewki, prześcieradła i t. p. największy 
wybór w specyalnej pracowni kołder 
i materaców Józefa Szustera Lwów, 

ul. Kopernika I. 5 .

Winogrona stołowe
Visontabergskie uznane jako najlepsze w ino­
grona kuracyjne najszlachetniejszy gatunek 

kosz 5 kilowy K. 2 50.
Pomidory po K. PE0, 100 kg. winogron kuracyjnych 
poK. 40 —, mięszane po K. 34‘—, pomidory poR  16' -  

dostarcza
Ed. A le x .  M a t h e

właściciel winnic i ogrodów w Gyiingyos, Węgry.

Wykonuje stampile metalowe i kauczukowe, 
wszelkie grawury, szyldy rytowane i lane, 
obcęgi do plomb z datami, marki pieczątko- 
we i t. p. oraz skład drukarń kauczukowych.

Cenniki giatis.

Od 27/9 do 3j l r< do widzenia
Wygodna wędrówka na wyspę

J A W Ę
W stęp  30 JiaJ.

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien­
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa­
saż Hausmana 9.

G r a m o f o n y  o r y g i n a l n e  również inne wyroby sprzędaję 
po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  także i na spłaty  miesięczne.

N a składzie zawsze największy wybór p ł y t  po cenach 
znacznie zniżonych.

W szelkie reparacy9 uskuteczniam jak  najrychlej. Z lece­
nia z prowincyi odwrotną pocztą.

O a  k  ó  b  K a l a n e
S y k s t u s k a  1 3 .  dostawca dla c. k. urzędników państwowych. L w ó w .

JA  ST I H M A T O W I C S
poleca niezawodne 1 w y p r ó b o w a n i

ś r o d k i  d o  w y t ę p i a n i a  o p a d ó w  d o m o w y c h
x r t i a x i . o - w x c x e :

Ziółka antimoloweF E N I L I N
do wyniszczenia moli z zarod­
kami w sukniach i meblach. 

Flakon I K 20 h.
G R Y L O N

wytruw3 szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szezypaw- 
ki, karaluchy, prusaki i t. p. 

Flakon 60 h.

do przechowywania futer. 
Pudełko 60 h.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę­

piania pluskw.
Flakon I K.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portyery, firanki i meble. 
Sztuka 6 h.

Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. p. 

Paczka 10 i 20 h. 
Flakon 40 i 60 h.

We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 25., plac M aryacki 11. W Krakowie: Sukien­
nice 20. W Przemyślu: ul. F ranciszkańska 24.

Nowy rozkład jazdy kolejami
ważny ou 1. maja

podaje

i  K u r y e r  k o le j o w y ,  i
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż

Hausmana I. 9

Z D n ia . p a ,ź d .2 i l e m . l i 3:a. 1 9 0 3  
8 - m i®  d n i o w a  W y c i e c z k a  T o w a r z y s k a

d o  R Z Y M U  i  N  E A P O L U
W ycieczkowej- uzyska ją  w  Rzym ie w stęp  do sa li audyencyonulnej pap iesk iej i  o trzym ają

b łogosław ieństw o  Ojea Św iętego.
Bliższe szczegóły i program y udziela

S t -  S o k o ł o  - w  3  I
Bx-u.ro d.z5 ezun-iAsó-w x og-łosz:erx -w o  ] j v 7 0 W i e ,  Pasaż Hausmana 9.

I

1 .
jest najsilniejszą i najdoskonalszą maścią wyciągającą. Działa go- 
jąco i bez bolu, usuwa wszelkie obce części z ran. Niezbędna dla 

turystów, kolarzy, jeźdźców. 2 słoiki kor. 8*50- pocztą opłatnie. 
Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thierry’ego w Pregrada 

koło Rohitsch - Sauerbrunr 
Ostrzega się przód naśladownictwami i zwraca się uwagę na m arkę ochronną jak  obok.

Polecenia godny w podróży.
Skład główny dla Galicyi w aptece Z. RUCKERA we Lwowie.

r,f :  i S S S t t S g

; M s .  S S 3 F S  Z W I Ą Z K O W Y

r<
K
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ala stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7,
załatwia następujące interesy:

1. E s k o n t u j e  i r e e s k o n t u j e  w e k s l e  stowarzyszeń zarobkowych
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych.

2. U d z i e l a  p o ż y c z e k  n a  z a s t a w  papierów wartościowych, w wa­
runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim.

3. Przyjmuje od stowarzyszeń i osob prywatnych l o k a c y e  w r a ­
c h u n k u  b i e ż ą c y m  za oprocentowaniem po c z t e r y  (4) pro­
cent od sta i wypłatą ao 2.000 kor. bez wypowiedzenia — loka­
cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 
(4 72) procent od sta.

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju e f e k t a  w a r t o ś c i o w e ,
m o n e t y ,  d e w i z y  i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu­
nek własny lub komisowo.

5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go­
spodarcze.
Godziny urzędowe od 9 do pół do 2 w południe.

*

0

1

Na w szystk ie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - ................................. - -

Dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
—  l Ł .  P a s a ż  H a u s m a n a  O . .1 -

r Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

a u t u  a  h .

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier famyki papieru J. Fiałkowskich.

1


